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, budowni- 
rodzinom —

AJAX - ESTUDJANTES 
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W NOWEJ HUCIE

Niech się święci dzień 
międzynarodowej soli­
darności ludzi pracy — 
1 Majal

Niech żvie i zwycięża sociaizm!
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Niech się święci I Maja!

„Myśl wtefka jak czyn

Dzisiaj uroczyste odsłonięcie
pomnika W. I. Lenina
Dzisiaj, o godz. 19.30 

nastąpi oficjalne 
przekazanie pom­
nika Włodzimierza 
Iljicza I.enina, spo­

łeczeństwu Nowej Huty. Po

uroczystym momencie od­
słonięcia monumentu wiel­
kiego wodza rewolucji, w 
alei Róż rozpocznle się gi­
gantyczne widowisko arty­
styczne pod nazwą „Myśl

★

wielka jak czyn”. Impreza o 
charakterze światło-dżwlęk 
rozgrywać się będzie w kil­
ku płaszczyznach i kompo­
zycjach plastyczno-rucho- 
wych. Wystąpią znane ze­
społy, orkiestry i artyści 
scen krakowskich, solista 
Teatru Wielkiego w Łodzi

Maksym Gorki pisał o W. I. Leninie:
„Wynalazł technologię obalenia przegniłego ustroju wy­

zysku ’t ucisku i dał światu patent na jedyną w swym ro­
dzaju konstrukcję. Na 
ju (...)’’.

„W tym co mówił nie 
myśl podawał na dłoni”.

budowę sprawiedliwego ustro-

było okrągłych fraz ani ozdób —

(FRAGMENTY WSPOMNIEŃ)
A oto skreślony przez Lenina, już jako przywódcy par­

tii 1 państwa radzieckiego, odręczny list do biblioteki mu­
zeum Rumiancewa (obecnie Państwowa Biblioteka ZSRR 
lm. W. Lenina).

„Jeśli regulamin biblioteki nie pozwala wypożyczać tych 
książek do domu, to czy nie byłoby możliwe dostać je na 
jeden wieczór lub na noc, kiedy biblioteka jest zamknięta. 
Zwrócę je z rana".

*

W tych kilku sformułowaniach, zarówno wielkiego pi­
sarza jak i samego Lenina, widać — rzeczywiście jak
„na dłoni” — styl, osobowość I charakter przywódcy 

Rewolucji Październikowej, które — w dużym skrócie — 
dałoby się określić w słowach: WIELKOŚĆ, PROSTOTA 
i SKROMNOŚCI

*
Pierwszomajowe Święto, które w tym roku obchodzić 

będziemy ze świadomością dużych osiągnięć gospodarczych 
vr kraju I pogłębiającej sie solidarności ludzi pracy całego 
świata w walce o umocnienie pokoju, łączy się u nas, 
w drielnicy, z odsłonięciom pomnika W. 1. Lenina.

iła Nowa Huta interesowała się przygotowaniami do 
ęk* 'ej uroczystości Można bez przesady powiedzieć, źe 

wszyscy jej mieszkańcy, każdego dnia obserwował' 
iwstep prac, montażu itp.. z ożywieniem komentowali na­
rodziny nowohuckiego pomnika.

Dla hutników, budowniczych kombinatu i miasta, będzie 
on symbolem jedności i walki o wspólna spra- 
■v ę polskich i radzieckich komunistów, 
'•■dzi pracy ca'ego świata, którzy — w dniu 1 Ma ja — ma­
nifestować będą swą wież pod hasłami socjalizmu i pokoju

ROMAN WOLSKI

Muzyka, poezja, światło 
będą towarzyszyć uroczy­
stości w sobotni wieczór. 
Stanowić będą jedyne w 
swym rodzaju wydarzenie 
artyatyezne w 103 rocznicę 
proditB W. I. Lenina i w 
przetMafcń Święta Pracy.

Zapraszamy do udziału w 
tym wielkim 
plenerowym i akcie 
nięcia pomnika.

widowisku 
odsło-

I PISMD ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ ~M. KRAKOWA

NOWEJ HUTV

okazji Święta Pracy, 
kierownictwo polity­
czne i gospodarcze 

HiL składa wyrazy uzna­
nia i podziękowania ca­
łej załodze kombinatu, 
wszystkim inicjatorom i 
realizatorom zadań do­
datkowych, współtwór­
com pomyślnych rezulta­
tów minionego i obecne­
go roku.

Hutnikom, 
czym, ich i 
wszystkim mieszkańcom 
naszej 
dzielnicy ślemy życzenia 
pomyślności i szczęścia.

JOZEF NOWOTNY

Na zaproszenie KS „Hut­
nik", Zarządu Fabrycznego 
ZMS Huty im. I.enina oraz 
redakcji „Głosu Nowej Hu­
ty” na boisku naszego fa- 
orycznego klubu wystąpią 
iwie znakomite jedenastki 
Ajaxu i Estudjantcs... dru­
żyn niezrzeszonych, które 
rywalizować będą z sobą w 
walce o puchar im. Jana 
Turka.

Dalsze szczegóły dotyczą­
ce tego turnieju czytajcie na 
stronie I.
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Spotkanie z Marianem Koniecznym

<okt.)
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NARADA NA TEMAT NOWOŚCI W GOSPODARCE 

KONSERWACYJNO-REMONTOWEJ
21 maja br. w sali klubowej 

OR NOT w Nowej Hucie od­
będzie się narada techniczna 
na temat przygotowania Huty 
im. Lenina do stosowania ETO 
w gospodarce konserwacyjno- 
remontowej. zorganizowana 
przez Zarząd Oddziału i Sek­
cję Eksploatacji Maszyn i U- 
rządzeń Technicznych SIMP 
w HiL. W naradzie wezmą u- 
dzia! kierownicy utrzymania 
ruchu i mechanicy wydziałów 
produkcyjnych oraz przedsta­
wiciele współpracujących z 
naszą hutą w tym zakresie 
przedsiębiorstw i instytucji 
m. in. z ..Biprostalu”, ..Pre- 
botu" i Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie oraz 
przedstawiciele Zarządu Głów­
nego SIMP i SEMiUT.

Racjonalizacja źródłem produkcyjnych rezerw

Małe usnrawnienia duże korzyści

produkcji, 
minio- 
złotych

hciałbym omówić działal­
ność naszego Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji, zrze­

szającego w 42 kolach 3.500 
członków. Pracą klubu i jego 
kół w poszczególnych wydzia­
łach kieruje rada klubu, w któ­
rej reprezentowane są wszyst­
kie organizacje polityczno-spo­
łeczne działające w hucie. 
Wykonawczym organem rady 
klubu jest jego zarząd, na cze­
le z przewodniczącym inż. Je­
rzym Pilchem. Opracowany 
przez radę klubu i zarząd — 
program działania — realizuje 
11 sekcji problemowych.

Nowatorzy produkcji zgło­
sili już ponad 35 tysięcy pro­
jektów racjonalizatorskich, z 
czego około 21 tysięcy znalazło 
zastosowanie w 
przysparzając hucie w 
nej 5-latce 1.204 min 
oszczędności.

W latach 1970—73 nasi 
zgłosili kolejno: 3.551, 
3.117 pomysłów racjonalizator­
skich, z. których w wymienio­
nych I? ach zrealizowano: 2.185, 
1.892 i 1.714. Dały one hucie w
1970 r. — 292 min złotych, w
1971 r. — 262 min złotych i w 1972 
r. — 331 min złotych. Pomimo 
zmn-ejśrenia ilości projektów, 
końcowe efekty ekonomiczne — 
osiągnięte przez racjonalizato­
rów w ubiegłym roku — są o 47 
min złotych wieksze niż w 1970 
roku. O ile w 1971 r. 1 wniosek 
racjonalizatorski 
do produkcji 
w ubiegłym 
oszczędności.

O pracy 
nie tylko zgłoszone i zastoso­
wane ’ wnioski. Stanowią rów­
nież formy jego pracy, do­
świadczenia w zakresie orga­
nizacji ruchu wynalazczego, 
jego upowszechnienia wśród 
załogi, pomocy racjonalizato­
rom zarówno w sugerowaniu 
tematyki wynalazczej — wy­
nikającej z potrzeb technicz­
no-produkcyjnych huty — jak 

hutnicy 
3.568 1

wprowadzony 
dawał 130.505 zł, to 
roku — 199.900 zł

klubu stanowią

Na spotkanie z 
rektorem ASP 
Marianem Ko­
niecznym, au­
torem pomnika 
Lenina, przy­
było do ZDK 
wiele osób. O- 
becni byli tak­
że to w. Józef 
Węgiel — sekre­
tarz KF PZPR 
w HiL i Wła­
dysław Gofron 

wiceprzew.
Prez. DRN.
Przez blisko
dwie godziny, 
M. Konieczny 

opowiadał 
zgromadzonym 
o swojej pracy 
nad pomnikiem 
Lenina, Nike 
Warszawską i 

innymi. U- 
dzieiał odpo­
wiedzi na licz­
ne pytania.

W czasie obrad zostaną wy­
głoszone cztery referaty pro­
blemowe. Referat pt. ..Plano­
wany system, zarządzania go­
spodarką'1 konserwacyjno-re­
montową z wykorzystaniem 
ETO” wygłoszą: mgr inż. Ro­
man Imielski i mgr inż. Zbi­
gniew Synowiec z ..Biprosta­
lu”, referat pt. „Systemy ko­
dowe elementów gospodarki 
konserwacyjno - remontowej" 
— mgr inż. Zygfryd Porębski 
z Pionu Głównego Mechanika 
HiL, referat pt. ..Klasyfika­
cja konstrukcyjno-technologi­
czna części zamiennych" — 
mr inż. Franciszek Pietrzyk 
z FAMO Kraków i reff*rat pt. 
„Ocena przygotowania HiL 
do stosowania ETO”, mgr inż.

•-Zj,. Warczak z TM. ■ , (dz)

i w opracowywaniu projektów.
Z doświadczeń racjonalizato­

rów Huty im. Lenina korzysta 
wiele klubów z całego kraju. 
Dużym powodzeniem cieszyły 
się np. publiczne rozprawy ko­
misji wynalazczych z udzia­
łem delegacji z całego kraju. 
Do naszego KTiR często przy­
jeżdżają też zespoły ludzi, 
zajmujących się racjonalizacją, 
aby skorzystać z organizacyj­
nych doświadczeń hutników. 
W ubiegłym roku goszczono 18 
wycieczek, liczących 600 ucze­
stników.

W ramach wymiany do­
świadczeń KTiR HiL zorgani­
zował w 1972 r. dla swoich 
członków dwa zbiorowe wy­
jazdy do Warszawy i Wrocła­
wia, 50 wyjazdów indywidual­
nych i w małych grupach do 
pokrewnych zakładów oraz 4 
wyjazdy na Targi Poznańskie, 
w których uczestniczyło 104 
racjonalizatorów.

Wzorowo zorganizowano w 
hucie działalność społecznych 
pracowni techniczno-ekono­
micznych. 140 członków pra­
cowni techniczne! istniejącej 
przy KTiR w TK przepraco­
wało społecznie w 1972 r. 3.496 
godzin, stanowiących wartość 
prawie 140 tys. zł, a członko­
wie pracowni ekonomicznej i 
technologicznej — 1.299 godzin 
o wartości 27 tys. zł.

Instytucja doradców technicz­
nych jest jedną z głównych 
form pracy KTiR. W naszej hu­
cie działa aktualnie 24 etato­
wych doradców technicznych i 
ekonomicznych oraz 30 dorad­
ców społecznych. Rekrutują się 
oni spośród kadrv inżynieryjno- 
technicznej. Ich praca polega nie 
tylko na udzielaniu porad racjo­
nalizatorom, którzy mają trudno­
ści w dopracowaniu swoich pomy­
słów racjonalizatorskich. Doradcy 
uczestniczą też w opracowywa­
niu tematyki racjonalizatorskiej, 
biorą udział w pracach komisji 
wynalazczych, są zobowiązani

Zakładowa Komisja Współ­
zawodnictwa w KPKSiUP 
„Mostostal” dokonała pod­

sumowania wyników współza­
wodnictwa brygad walczących 
o tytuł Brygady Pracy Socja­
listycznej, jak również w ry­
walizacji o punktowane miej­
sca we współzawodnictwie za­
kładowym za 1972 r.

We współzawodnictwie o ty­
tuł Brygad Pracy Socjalisty­
cznej I miejsce i proporzec 
przechodni zdobyła brygada 
KAZIMIERZA BODKA z Za­
kładu Produkcji Pomocniczej. 
Wyniki te przyczyniły się do 
zdobycia I miejsca we współ­
zawodnictwie zakładowym 
przez ZPP. II miejsce przypa- 
dło załodze KGR-6 (roboty ze­
wnętrzne), a III — Bazie 
Sprzętu i Transportu.

W wiosennym słońcu
Nawet ukaranie 

mandatem przez tak 
sympatyczną „wła­
dzę" nie sprawia 
chyba wielkiej przy­
krości...
Fot. S. GAWLIŃSKI

również 
Służby 

MDKiW

r

do inicjowania racjonalizator­
skich brygad, do obrony praw 
racjonalizatorów i do propago­
wania czytelnictwa prasy facho­
wej. Słowem: doradcy technicz­
ni powinni być popularyzatora­
mi wynalazczości w swych wy­
działach. Sieć doradców tech­
nicznych została ostatnio w ta­
kim stopniu rozwinięta, aby 
każdy pracownik miał zapew­
nioną poradę i pomoc w wąt­
pliwych dla niego sprawach 
związanych z racjonalizacją. W 
minionym roku etatowy dorad­
cy techniczni udzielili 1.588 po­
rad a społeczni 4.371.

Klub Techniki i Racjonali­
zacji HiL uczestnicząc we 
współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego KTiR w hutnic­
twie w 1069 r. zajął II miejsce 
a w latach 1970—71 I miejsce. 
W 1970 r. nasz klub jako 
pierwszy w Polsce został wy­
różniony nadaniem mu przez 
Ministerstwo Przemysłu Cięż­
kiego, na wniosek CRZZ, Od­
znaki Zasłużonego Racjonali­
zatora Produkcji, przyznawa­
nej dotychczas tylko przodują­
cym nowatorom produkcji. Był 
to wyraz uznania dla niewątpli­
wych osiągnięć 20-letniej dzia­
łalności klubu oraz jego ini­
cjatyw ogólnopolskich, takich 
jak: podjęcie wartościowych
zobowiązań, zainicjowanie dla 
uczczenia 25-lecia PRL Racjo­
nalizatorskiej Sztafety Gwiaź­
dzistej, zorganizowanie w HiL 
konferencji rzeczników paten­
towych oraz prowadzenie 
szkoleń instruktażowych w za­
kresie działania WKWiGKW.

Odrębną formą racjonaliza­
torskiego współzawodnictwa 
jest Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki, organizowa­
ny przez 7.MS przy współu­
dziale KTiR i stowarzyszeń 
naukowo-technicznych. Mło­
dych pracowników cechuje 
kfytyczne spojrzenie, inicjaty­
wa, odwaga w podejmowaniu 
ryzyka, które inicjatorzy Tur­
nieju pragną wykorzystać dl»

Najlepsi w „Mostostalu

Na naszym zdjęciu członko- ZPP inż. Smolarczykiem (sie­
wie brygad z ZPP: Bodka, Że- dzi drugi od lewej), 
laznego, Oramusa z gł. inż. ZBIGNIEW SIKORA

doskonalenia urządzeń, tech­
nologii produkcji i Jej organi­
zacji. A także ze względów 
wychowawczych: dla wy­
kształcenia w hutnikach już w 
pierwszym okresie pracy prze­
konania, te mają wpływ na 
produkcję i doskonalenie swe­
go warsztatu pracy.

W 1972 r. rezultatem Turnie­
ju było zgłoszenie 432 projek­
tów, tj. o 111 więcej niż w 
1971 r. Jak wynika z wstęp­
nych obliczeń, ich zastosowa­
nie w produkcji przyniesie 
hucie ponad 7 min zł oszczęd­
ności rocznie. W grupie debiu­
tu I nagrodę zdobył Jan Nata­
nek z P-67, II — Aleksander 
Hałoń z P-30, III — Jarzy 
Mencel z TD. Za najlepszy de­
biut robotniczy nagrodę otrzy­
mał Kazimierz Kusiak z TO.

Mając na celu dalszy rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego w 
hucie, organizuje się wiele 
konkursów racjonalizator­
skich dla hutników. Organizo­
wane początkowo doraźnie 
konkursy przerodziły się w 
stałą formę popularyzacji ru­
chu racjonalizatorskiego wśród 
hutników. Stopniowo wy­
kształcały się nowe koncepcje 
organizacyjne i tematyczne. 
Ponieważ doświadczenie wy­
kazało, że ogólnozakładowe 
konkursy bez ściśle określonej 
tematyki przynosiły stosunko­
wo niewielkie efekty, organi­
zuje się więc konkursy tema­
tyczne. Dotyczyły one m. in. na 
przykład zwiększenia wydaj­
ności pracy oraz poprawy wa­
runków bhp. W br. w konkur­
sach duży nacisk kładzie się na 
wzmożenie oszczędności mate­
riałów i surowców, walki 
z hałasem i wibracją oraz o- 
pracowywanie nowatorskich 
usprawnień dotyczących o- 
chrony środowiska.

BOGUMIŁ DZIEKAN

SESJA DRN
26 bm. odbyła się kolejna 

sesja DRN. Porządek obrad o- 
bejmował m. in.: sprawozda­
nie z wykonania planu gospo­
darczego, budżetu, oraz czy­
nów społecznych w 1972 r. 
Ponadto na sesji dokonano 
szczegółowej analizy przyjmo­
wania i załatwiania skarg i 
wniosków ludności oraz wy­
słuchano informacji o prze­
biegu realizacji uchwały DEN 
w sprawie poprawy warunków 
oracy i socjalno-kulturalnych 
pracowników Huty im. Leni­
na, PPB HiL. przedsię­
biorstw subwykonawczych. 
Dalsze dwie informacje doty­
czyły: realizacji programu u- 
sprawnienia komunikacji miej­
skiej, oraz sposobów rozdzia­
łu mieszkań w SM „Hutnik”.

(okt.)
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NAGRODY PZU
W organizowanych przez PZU 

konkursach: „Stop — dziecko na 
drodze” oraz „Szkoła bezpiecz­
nym miejscem dla dzieci” za rok 
ubiegły zostały wyróżnione m. 
in. harcerskie jednostki z No­
wej Huty.

Szczep harcerski przy Szkol» 
Podstawowej nr 92 otrzyma na­
grodę w postaci „miasteczka ko­
munikacyjnego". wybudowane­
go z funduszy PZU.

Nagrodę otrzyma 
drużyna Młodzieżowej 
Ruchu, działająca przy 
im. J. Korczaka w Nowej Hucie. 
Brawo 1

Kierowcy powinni znad przepisy nie tylko w „Tygodniu Kul­
tury na Jezdni”. A właśnie podczas trwania „Tygodnia™ uchwy­
ciliśmy taką oto scenę w os. Złota Jesień. Samochody zatrzyma­
ły się na „łuku” drogi i w dodatku daleko od krawężnika. Szcze­
gólnie chodzi tu o samochód „Ził” nr 36—15 KP. Przedsiębiorstwo, 
do którego ten wóz należy, z pewnością pouczy kierowcę o obo­
wiązujących przepisach, chociaż — prawdę mówiąc — ich niezna­
jomość musi dziwić... Fot. J. BROŻEK

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ Wydział Walcownie Ws‘cpne

PRODUKCYJNYCH HIL kęsiska 100
OD DNIA 25 BM. kęsy 108

•/« planu Walcownia Slablng 
slaby 100

Zakład Mat. Ogniotrwałych Walcownia Gorąca Blach
wyroby szamotowe 100 blacha 101
wyroby zasadowe »6 Walcownia Gorąca Taśm

Zakład Koksochemiczny taśma 113
koks ogółem »4 Walcownia Drobna
koks wielkopiecowy 96 profile drobne 106

Aglomerownie HIL walcówka 10S
aglomerat I 104 wyroby gorąco-walcowane 104
aglomerat II 10« Waloownia Zimna Blach

Wielkie Piece blacha czarna 100
surówka 100 blacha ocynkowana 109

Stalownie HIL blacha ocynowana ogniowo 113
stal ogółem 100 i elektrolitycznie 102
stal martenowgka 101 Wydsiał Rur Zgrzewanych
stal konwertorowa 98 rury stalowe 105

Wydział Wlewnio Wydl. Profili Giętych w Bochni
wlewnice 106 profile gięte 104

r.

DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA
HUTY IM. LENINA - KRAKÓW 28

zawiadamiają, że począwszy od 16 kwietnia 1973 
zgodnie z uchwałą nr 194 KSR HIL — wszystkie jednostki
organizacyjne Huty (plony, służby, zakłady 1 wydziały) 
zaliczone do działalności eksploatacyjnej, socjalno-byto­
wej i Inwestycyjnej HIL — dokonują

WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1972
W świątku i powyższym — uprawnieni pracownicy 

Huty względnie zainteresowane osoby — winny spraw­
dzić listy nagród we właściwych jednostkach organiza­
cyjnych HiL.

Ostateczny termin zgłaszania reklamacji z tyt. nagród 
z funduszu zakładowego HIL upływa z dniem 15 lipca 
1973 r. Po tym terminie reklamacje nie będą uwzględ­
niane.

Nagrody nie podjęte do dnia 31 grudnia 1973 r. zostaną 
przekazane na Inne cele, przewidziane w obowiązującym 
„Regulaminie tworzenia 1 podziału funduszu zakładowego 
Huty im. Lenina”,
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Oto współtwórcy pięknego zobowiązania aglomerowników. Stoją od lewej: Władysław Bugno, Jan Kuk, Jan Zlmnlcki, Zdzisław Białowąs, Mieczysław Nowak. Edward Pater. Ta­
deusz Tonią, Edward Kostrobiec, Kazimierz Nowicki, Józef Pałubiak, Julian Kmiecik i Janusz Lewandowski. Fot. ST. GAWLIŃSKI
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W
 przyszłym roku, Aglomerownia — jeden z najstar­

szych wydziałów kombinatu, będzie święcił dwu­
dziestolecie swego istnienia. Były to lata usilnych 
starań załogi o należne miejsce w hucie i zabiegów 
o autorytet... Był to również okres zmagań o coraz 

wyższe wyniki produkcyjne.

DAR AGLOMEROWNIKÓW
Tegoroczne zadania planowe opiewają na 7 min 800 tysięcy 

ton aglomeratu. Pokaźna to ilość. I jak zaznacza w rozmowie 
I sekretarz Komitetu Zakładowego P-30, Tadeusz Schwaben- 
than — Aglomerownia w tym względzie podąża za pozio­
mem światowym. Oprócz ilości, na przestrzeni minionych kil­
kunastu lat znacznie wzrosło bogactwo spieku. Podczas, gdy 
w latach pięćdziesiątych aglomerat zawierał około 45 proc, 
żelaza, dzisiaj zawartość Fe wynosi ponad 51 proc. Wielko- 
piecownicy otrzymują więc bogatszy wsad, który przecież de­
cyduje z kolei o ich wydajności, o jakości surówki. Aglomero- 
wnicy dobrze wiedzą, jakim są ważnym ogniwem,w procesie 
produkcyjnym huty. Starają się sprostać tym zadaniom. Z 
reguły-przekracza się plany miesięczne. Ponadto załoga Aglo-

g merowni ma poważny wkład w długofalowej akcji czynów 
a społecznych i produkcyjnych.

Jak realizowane są 
wnioski załogi ?

Kilka dni temu, aglomerownicy 
jako pierwsi nadesłali do redakcji 
meldunek o podjęciu nowego zobo­
wiązania. Brygady zmianowe obieca­
ły wyprodukować dodatkowo po 4 
tysiące ton aglomeratu W sumie 
więc osiem zmian da 32 tys ton. Jest 
to cenny dar dla naszej huty, dla 
naszej gospodarki narodowej. Pre­
zent ten złożony zostanie z okazji u- 
roczystości odsłonięcia w Nowej Hu­
cie pomnika Włodzimierza Jljlcza 
Lenina i zbliżającego się Święta Pra­
cy — 1 Maja. Łącznie, tegoroczne zo­
bowiązania wynoszą około 256 tysię­
cy ton.

*
Myśl o uczczeniu uroczystego mo­

mentu odsłonięcia pomnika wodza 
rewolucji w 103 rocznicę jego uro­
dzin, o godnym powitaniu święta 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego rzucono na ostatnim posiedze­
niu Konferencji Samorządu Robotni­
czego w P-30. Została ona zaakcep­
towana i wcielona w czyn. Zobowią­
zanie jest realizowane konsekwent­
nie.

— Jak obliczono realność zobowią­
zania? — pytam szefa produkcji mgr 
inż. Tadeusza Makowskiego.

— Tę dodatkową wielkość produk­
cji uzyskamy — wyjaśnia — poprzez

poprawę organizacji pracy, zwięk­
szenie dyscypliny technologicznej, co 
między innymi oznacza właściwe do­
zowanie, podawanie tworzyw, skru­
pulatne pilnowanie prawidłowości 
zasypu taśm...

Ta zbiorowa czujność i wysiłek a- 
glomerowników przyniesie efekty 
mierzone tysiącami ton spieku. Mi­
mowolnie nasuwa się inna z tej ma­
terii, refleksja. Jak to możliwe, przy 
systematycznym niedoborze załogi? 
Obecnie braki te oblicza się na oko­
ło 50 osób. Znowu odpowiedź skiero­
wana została na odcinek doskonale­
nia organizacji pracy. W tym czyn­
niku dopatruje się rezerw. Chociaż 
poza tym istnieje potrzeba angażo­
wania pracowników na dniówki do­
datkowe itp.

*

Mijamy kolejne oddziały. Trasa 
wiodąca wzdłuż obiektów Aglo­
merowni ma kolor cegły. Rdza-

wy pył otula twarze, ręce aglomero- 
wników. Kolor ten odróżnia ich od 
czarnych koksowników i bieli pra­
cowników, nieopodal położonej Ce­
mentowni. Pod tym rdzawo-burym 
niebem pracują dzielni ludzie, którym 
niestraszne te trudne warunki pra­
cy.

Z wielką nadzieją oczekuje się na 
planowaną modernizację oddziału 
wsadu — wymianę mostów wsado­
wych. W ramach programu postępu 
technicznego pracuje się nad auto­
matyzacją procesu spiekania. W tej 
dziedzinie zostały nawiązane kontak­
ty z krakowską Akademią Górniczo- 
Hutniczą i Instytutem Metalurgii, 
Żelaza i Stali w Katowicach. Dużo 
jest jeszcze do zrobienia na terenie, 
starzejącego się nieco dwudziestolat­
ka. Na trwałe wiażą się 7 «wdziałem 
ludzie wytrwali. Natomiast niedługo 
zagrzewają tu miejsca młodzi.

Nad pozyskaniem załogi, nad wła­
ściwymi stosunkami międzyludzkimi 
pracuje usilnie organizacja partyjna. 
Do Komitetu Zakładowego przycho­
dzą członkowie partii i bezpartyjni z 
różnymi sprawami. Drzwi sa bowiem 
otwarte dla wszystkich... Widać ro­
snący wpływ partii. Organizacja się 
rozbudowuje- W bieżącym roku w
szeregi partyjne przyjęto 20 nowych 
kandydatów.

To zrozumienie wagi własnej pra­
cy, znaczenia produkcji, zachęca do 
sięgania po coraz wyższe trofea. W 
zdwojonym rytmie pracują więc 
przeładunkowe mosty, wywrotnice 
kolejowe, suną spiekalnicze taśmy...

HENRYKA ROSIEK

WNIOSEK: Zwiększyć ilość 
placówek handlowych w no­
wo budowanych osiedlach.

Odpowiedź Wydziału Prze­
mysłu 1 Handlu DRN:

Pian inwestycyjny na lata 
1973—75 przewiduje realizację 
pawilonów handlowych w o- 
siedlu Mistrzejowice, co po­
prawi zaopatrzenie tego rejo­
nu. Ostatnio został oddany do 
użytku w Mistrzejowicach no- 
wy pawilon NRD branży ogól- 
no-spożywczej, otwarty w go­
dzinach od 6 do 20.

Plany urbanistyczne dla re­
jonu osiedli Bieńczyce Nowe 
zakładają budowę Centrum 
Handlowo-Usługowego, co roz- 
wiąże prawidłowe ustawienie 
sieci handlowej, ponieważ o- 
becnie istniejąca jest uzupeł­
nieniem wspomnianego Cen­
trum.

WNIOSEK: Stworzyć lepsze 
warunki wypoczynku po pra­
cy dla społeczeństwa dzielni­
cy. W tym celu zagospodaro­
wać park na osiedlu Młodości, 
Lasek Mogilski i łąki Na Skar­
pie.

Odpowiedź Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej oraz 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej DRN:

Park w osiedlu Młodości bę­
dzie zagospodarowany i prze­
kazany Szpitalowi im. Stefana 
Żeromskiego, celem poszerze­
nia terenów rekreacyjnych. 
Zagospodarowanie nastąpi po 
uregulowaniu stanu prawne­
go. Sprawa ta jest w toku za­
łatwiania.

Zagospodarowanie Lasku 
Mogilskiego zostało wprowa­
dzone do planu bieżącego 
rok''. Program przewiduje — 
wycięcie suszu, położenie a- 
sfaltu na ścieżkach spacero­
wych. ustawienie nowych ła­
wek i koszy na odpadki. Jest 
to program minimalny. Opra­
cowań v przy udziale HiL sze­
roki program utworzenia z te­
go obiektu parku miejskiego 
stał się nierealny x po_woou 

wydania negatywnej opinii 
przez Ligę Ochrony Przyrody. 
Lasek ten zgodnie z opinią 
Ligi winien stanowić obiekt 
cichego, spokojnego wypo­
czynku.

Zagospodarowanie Skarpy i 
łąk w Centrum: w tej sprawie 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej DRN zlecił do Miej­
skiego Biura Projektów w 1972 
roku opracowanie dokumen­
tacji projektowo-kosztoryso- 
wej.

Zagospodarowanie górnej 
części Skarpy uzależnione jest 
od realizacji zadań ujętych do 
planu inwestycyjnego, tj. Do­
mu Kultury oraz budownic­
twa mieszkaniowego na tym 
terenie. Dokumentacja na wy­
mienione zadania ma być o- 
pracowana do końca czerwca 
1973 r. Tak więc górna część 
Skarpy do końca bieżącej 5- 
latki będzie wielkim placem 
budowy. Z tych względów po­
djęcie innego zagospodarowa­
nia (tymczasowego) jest nie­
celowe.

Dolna część Skarpy (łąki) 
przeznaczona jest na eksploa­
tację kruszywa przez Krakow­
skie Zakłady Eksploatacji 
Kruszywa. Po dokonanej eks­
ploatacji, teren ten będzie 
przeznaczony pod budowę o- 
środka sportów wodnych (za­
lew). Przystąpienie do eksplo­
atacji kruszywa nastąpi w 
1975 r.

WNIOSEK: Wzmóc kontrolę 
oraz podjąć odpowiednie decy­
zje dotyczące młodzieży nie u- 
czącej się i niepracującej w 
celu zapobieżenia rozszerzaniu 
się chuligaństwa.

Odpowiedź Wydziału Oświa­
ty i Zatrudnienia DRN:

Zajmujemy się tym proble­
mem i prowadzimy rejestra­
cję młodzieży w wieku od 15 
do 18 lat, która nie uczy się, 
ani nie pracuje. W styczniu 
1973 reku stan zarejestrowa­
nych wynosił 85 osób. Osoby te 
wezwano do Wydziału Oświa­
ty K ?sJu przedłęięoia tjolsui 

mentu stwierdzającego podję­
cie nauki lub pracy. Młodzież 
ta jest kierowana do szkół lub 
do praktycznej nauki zawodu. 
Ze stanu 85 zarejestrowa­
nych, po wyjaśnieniach pozo­
stały 63 osoby, z tego 40 osób 
skierowano do szkół lub do 
praktycznej nauki zawodu,7 o- 
sób zostanie skierowanych do 
pracy po ukończeniu 18 lat, 
reszta jest w trakcie załatwia­
nia. Wykazy młodzieży nieu- 
czącej się i niepracującej są 
bieżąco uzupełniane.

WNIOSEK: Spowodować
większą operatywność i patro­
lowanie ulic i osiedli przez 
funkcjonariuszy MO i człon­
ków ORMO oraz podjąć sku­
teczniejszą akcję likwidacji 
chuligaństwa na terenie dziel­
nicy.

Odpowiedź Wydziału Spraw 
Wewnętrznych DRN:

Wniosek przekazany został 
do realizacji Komendzie Dziel­
nicowej MO oraz Sztabowi 
ORMO w Nowej Hucie. Ko­
menda Dzielnicowa MO po­
dejmuje wiele akcji i działań 
profilaktycznych, zmierzają­
cych do poprawy stanu ładu i 
porządku na terenie dzielnicy.

■ Prowadzi się analizę za­
grożenia poszczególnych osie­
dli.

■ Komenda Dzielnicowa 
MO wspólnie ze Sztabem 
ORMO prowadzi akcje anty- 
chuligańskie.

■ Zorganizowano nowy Ko­
misariat MO w os. Złota Je­
sień, który swoim zasięgiem o- 
bejmuje Bieńczyce Nowe i Mi­
strzejowice.

■ Zwiększono ilość patroli 
nadzorujących poszczególne o- 
siedla.

Ocena stanu bezpieczeństwa 
i porządku publicznego będzie 
przedmiotem obrad DRN w II 
półroczu 1973 roku i zostaną 
podjęte niezbędne wnioski.

HENRYK WĄRTĄLSgJ

Idzie o twórczy, konstruktywny niepokój...
Na końcu każdego miesią­

ca, kwartału czy roku, każdy 
z nas dokonuje bilansu osiąg­
nięć i strat, snuje plany na 
przyszłość. Podobna sytuacja 
jest i w przedsiębiorstwach 
przemysłowych.

Kończyc pierwszy kwartał 
br. administracja huty anali­
zuje m. in. wyniki ekonomicz­
ne, zastanawia się dlaczego są 
takie, a nie inne. I właśnie o 
wynikach ekonomicznych 
pierwszego kwartału chciał- 
bym napisać słów kilka.

Jakie są te wyniki, w jaki 
sposób należy je rozliczyć, 
określić udział każdego wy­
działu w akumulacji i zysku 
huty? Stworzyło to prawidłowe 
podstawy do wyliczenia nagród 
za obniżkę kosztów i strat nad­
zwyczajnych z jednej strony, a 
z drugiej — do określenia fun­
duszu premiowego dla dozoru 
i kierownictwa. W obu tych 
przypadkach będą to zaliczki 
na cały rok.

Jakie są wyniki ekonomicz- 
n Huty im. Lenina w pierw­
szym kwartale tego roku? Od­
powiedź jest niestety nega­
tywna. Wyniki te są gorsze 
niż przewidywał plan! O co w 
tym wszystkim chodzi? Prze­
śledźmy to na przykładach. 
Przekroczyliśmy planowany u- 
dział kosztów, nie osiągnęliśmy 
planowanej akumulacji, plano­
wanego zysku i planowanego 
wskaźnika rentowności.

Planowane koszty zostały 
przekroczone o 67 min zł. 
Nadwyżka w wartości pro­
dukcji wynosi 27 min złotych. 
Wynika z tego, że do akumu­
lacji zabrakło nam 40 min zło­
tych.

Dużo to czy mało te 40 min 
złotych? W procentach wynosi 
to 2.2, więc dużo! Niekorzyst­
nie ułożyły się wyniki w za­
kresie ?ys^w j tór_at nadiwy? 

czajnych. Straty wynoszą 22 
min złotych, a zyski 16 min. 
Mamy więc kolejne 6 min zło­
tych strat. Z tego powodu 
zysk przedsiębiorstwa wyka­
zuje większy deficyt niż aku­
mulacja.

I kolejne pytanie. Ile brakło 
w zysku netto? Okrągło li­
cząc — 44 min złotych. Sta­
nowi to 2.7 proc, w stosunku 
do planowego zvsku. A więc 
dużo. A rentowność? Załoga 
huty wykonała zadania pla­
nowe zaledwie w 96 procen­
tach. A więc kolejny mlnua 
w ocenie naszej pracy.

Przedstawione dane nie są 
optymistyczne. Zadajmy więc 
sobie pytanie: co by było, gdy­
by załoga pracowała tak dalej 
w drugim, trzecim i czwartym 
kwartale br.? W przybliżeniu 
można stwierdzić, że w koń­
cowym rozrachunku brakłoby 
ok. 180 min złotych zysku. 
Czyli tego co zostało już 
wcześniej zaplanowane w bud­
żecie państwa i pośrednio każ­
dego z nas.

Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, że nie można do­
puścić do tego, aby zabrakło 
tych 180 min. Nasza reakcja 
musi być natychmiastowa i to 
taka, która spowoduje szybką 
poprawę wyników. Trzeba 
zwiększyć wysiłki, aby straty 
nie tylko nadrobić, ale i w 
końcowym rozrachunku uzys­
kać rezultaty lepsze niż pla­
nowaliśmy. ■-

Co trzeb» robić? Służby eko­
nomiczne muszą wskazywać jak 
działać i gdzie działać, »by wy­
niki ekonomiesne były lepsze, 
służby techniczne 1 produkcyj­
ne muszą wzmćc wysiłki w za­
kresie najefektywniejszej reali­
zacji zadań produkcyjnych, prac 
remontowych oraz racjonalnego 
wykorzystania materiałów. Pod­
stawowy kierunek działania — 

poziomu kosztów. Głównie kosz­
tów materiałowych, paliw i e- 
nergil. Gdyby dotrzymano pla­
nowany wskaźnik udziału kosz­
tów to ukształtowałyby się one 
niżej niż 48 min złotych, a więc 
znacznie poniżej poziomu jaki 
jest potrzebny do zrównoważe­
nia niedoboru planowanego żyt­
ku.

Czy można obniżyć poziom 
kosztów? Na pewno tak. Oto 
kilka przykładów. Gdyby w 
ZK obniżyć — w stosunku do 
tego co już osiągnięto — zu­
życie węgla na 1 tonę koksu 
tylko o jeden kilogram — to 
w skali roku uzyskanoby 
zysk w wysokości 2.4 min zło­
tych. Kolejnv przykład to 
Wielkie Piece. Obniżenie zu­
życia koksu na 1 tonę surów­
ki to w skali roku oszczęd­
ność wyniesie 4,3 min zł. I jesz­
cze jeden przykład. W przy­
padku obu stalowni poprawa 
uzysku o 0,1 proc, to 27 min 
zl-tych akumulacji, a w przy­
padku walcowni gorących po­
prawa uzysku w tej samej 
wysokości daje dodatkową a- 
kumulację w wielkości 14 
min złotych. Łącznie ze sta­
lownią 41 min zł.

Przykłady te najlepiej ilu­
strują jakie możliwości tkwią 
w poprawie kosztów materia­
łowych, gdy nastąpi koncen­
tracja działania na tym odcin­
ku.

Po optymistycznych perspek­
tywach przejdźmy do rzeczy­
wistości. Wyniki jakie uzyska­
no w trzech pierwszych mie­
siącach są podstawą do oceny, 
która ma określić udział po­
szczególnych wydziałów w skła­
dowych elementach kosztów. 
Podstawą tej oceny jest zasada, 
że wszystkie rezultaty w zakre­
sie kosztów i strat nadzwyczaj­
nych muszą być rozdzielone i 
przypisane konkretnym jed-

(Pc^cgenie na tir. Q
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W minioną sobotę w Boch­
ni odbyła się uroczystość 
przekazania frontu ro­

bót przez nowohucki „Budo- 
stał” dla „Mostostalu” na o- 
biekcie WALCOWNIA BLACH 
TRANSFORMATOROWYCH.

Z 33-miesięcznego cyklu re­
alizacji inwestycji, 16 przypa­
da dla „Mostostalu”, który w 
tym czasie ma zamontować 7 
tysięcy ton konstrukcji stalo­
wych. Pierwsze 8 ton kon­
strukcji w postaci stalowego 
słupa zamontowano w minio­
ną sobotę. Przedstawiciele 
„Budostalu 2” w obecności 
przedstawicieli władz powiatu 
bocheńskiego, dyrekcji Budo­
stalu i inwestora, tj. dyrekcji 
Huty im. Lenina zameldo­
wali o wykonaniu fundamen­
tów żelbetonowych walcowni 
i przekazali front robót kie­
rownikowi budowy „Mostosta­
lu” inź. D. Keczmarskiemu,

który z kolei zameldował o go­
towości brygad „Mostostalu” 
do montażu konstrukcji stalo­
wych. '

Punktualnie o godz. 12.00 
brygady „Mostostalu" ustawi-

Załoga W-1T dba o wygląd swego otoczenia. Jeszcze nieda­
wno sterczały tu zwały ziemi po ekipach prowadzących pra­
ce energetyczne. Obecnie teren został w czynie społecznym 
wyrównany, posadzono krzewy, pomalowano drzewka, zasia­
no trawę, a niedługo będą tu i kwiaty.«

W rejonie wykańczalnl. obok P-64 również straszy bałagan. 
Zwały gruzu, cegieł, żelastwa — jak długo jeszcze panować 
będzie taki stan?! Fot. M. GŁADYSEK

Wyjaśniamy, że automatycz­
na śmieciarka, którą pokazali­
śmy przed tygodniem, należy 
do Wydziału W-26, a nie W-28 
Niestety Redakcja została myl­
nie poinformowana, za 
przepraszamy Czytelników.

W nr 15 „Głosu” zamieścili­
śmy zdjęcie niewłaściwego 
składowania drewna. Odzew 
był błyskawiczny, ale tylko 
dlatego, że Walcownia Zimna 
Blach nie poczuwa się do żad­
nej winy. Rejon, na którym 
istnieje zilustrowany przez nas 
bałagan, należy — wg pisma 
P-62 — do Walcowni Gorącej

CO

Blach. Jeżeli tak, to dlaczego 
ten wydział nie odezwał się 
dotąd? Zresztą żaden jeszcze 
ze skrytykowanych wydzia­
łów nie nadesłał nam wyja­
śnienia. Przypominamy więc, 
że na krytykę prasową należy 
odpowiadać, ponieważ nie za­
mieszcza się jej dla „widzimi­
się", lecz po to, aby stale dą­
żyć do poprawy, w tym wy­
padku — gospodarności.

(dr)

Nowy nabytek 
w os. Mistrzejowice

Huta im. Lenina otrzymała 
ostatnio we władanie piękny 
lokal w Mistrzejowicach, wy­
marzony wprost na działalność 
kulturalno-oświatową. Mieścić 
się tutaj będzie niejako „filia" 
ZDK HiL rozwijająca wśród 
mieszkańców osiedla (85 proc, 
jego stanowią hutnicy) działal­
ność kulturalno-oświatową.

Nowy nabytek jest bardzo 
cenny, gdyż wiadomo, że z 
bazą lokalową ZDK ma o- 
gromne kłopoty. Duża sala mo­
że pomieścić ponad 250 osób, 
nadaje się ona na spotkania, 
odczyty, występy artystyczne. 
Można będzie urządzić w niej 
kinc.

Jednocześnie likwidacji u- 
legnie dotychczasowe „Ogni­
sko Dziecięce" ZDK HiL Na 
Skarp ę. Mieściło się ono w 
zupełnie nieodpowiednich do 
tego celu pomieszczeniach. Po 
remoncie i adaptacji zostanie 
tu rrr-dzony — jakże hucie
p-' ' — Klub Seniora. A
v. : renciści i emeryci
otrzy~e.'a wreszcie wy marżo -
ne „lokum". A działalność 
„Ogniska Dziecięcego będzie 
prowadzona w innych loka­
lach. (jd)

Twórczy 
niepokój

przykręcali 
Budostalu,

na gotowym fundamencie 
pierwszy stalowy słup Walco­
wni Blach Transformatoro­
wych. Pierwsze skoki gwintu 
śrub mocujących słup stalowy 
do fundamentu 
przedstawiciele 
Huty im. Lenina. Biura Proje­
któw i Mostostalu. Telewizja 
przekazała ten moment na 
cały kraj.

ZBIGNIEW SIKORA

ły

Montowanie 8-tonowego słupa 
przez Mostostalowców.

Co Oaie udział
Ponad stu delegatów z wy­

działów Huty im. Lenina o- 
bradowało w minioną środę 
na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej PKZP. Ocenia­
no i bilansowano trzy lata 
działalności zarządu pod kie­
rownictwem najpierw S. Wal­
czaka, a później, po jego o- 
dejściu z kombinatu, S. Bier- 
czyńskiego oraz pracowników 
księgowości, z kierownikiem 
J. Szwertnerem na czele.

Chętnie skorzystaliśmy z za­
proszenia na tę konferencję. 
I my przecież, pracownicy 
„GNH”, jak i przeważająca 
większość załogi kombinatu 
(85 proc.) doceniamy rolę, ja­
ką spełnia w naszym zakła­
dowym organizmie ta komór­
ka. Wszak to instytucja usłu­
gowa, której zadaniem jest 
przychodzenie z pomocą wszy­
stkim znajdującym się przej­
ściowo w trudnej sytuacji ży­
ciowej.

W ciągu ostatnich trzech lat 
hutnicza PKZP wypłaciła łą­
cznie prawie 52 tysiące poży­
czek ratalnych i ponad 42 ty­
siące „chwilówek”, w sumie 
ponad 500 min złotych! Śred­
nia wysokość zarówno poży­
czek ratalnych jak i „chwiló­
wek” z roku na rok wzrasta. 
W 1972 r. średnia wysokość 
pożyczki wynosiła 10.800 zł, a 
„chwilówki” 950 zł. Wzrasta 
też ilość udzielanych z od­
setek kwot ubezpieczeniowych 
lokowanych na PKO, zapo­
móg. Wypłacono ich w sumie 
2164, a średnia ich wysokość 
wyniosła w ub. roku 787 zł. Z 
tego samego funduszu, zwane­
go umownie funduszem „D” 
przekazano Radzie Zakłado­
wej. na jej wniosek, kwotę 
817.980 zł na zakup ośrodka 
sanatoryjnego w Swoszowi­
cach, który służyć ma w 
szłości załodze HiL.

Trzeba powiedzieć, że jed­
nym z bardzo ważnych 
runków tak dobrego funkcjo­
nowania PKZP jest subordy-

przy-

wa-

w Pracowniczej Kasie Z-P?
nacja nas — użytkowników 
kasy. W tym miejscu może­
my, bez fałszywej skromno­
ści, pozwolić sobie na komple­
ment pod swoim adresem. O- 
tóż w okresie sprawozdaw­
czym kwota nie spłaconych 
pożyczek i skierowanych na 
drogę postępowania sądowego 
wyniosła zaledwie 28.534 zł. co 
stanowi tylko 0,0056 procenta 
kwoty wypłaconych w tym 
czasie pożyczek.

Za trud i dobrą pracę winni 
jesteśmy działaczom społecz­
nym i pracownikom PKZP 
wdzięczność. Nie może tu mieć 
żadnego 
wypadek 
kiego dopuścił się były płat­
nik w wydziale W-l W. Roki­
ta, fałszujący podpisy rzeko­
mych żyrantów’, przerabiający 
wysokość kwot na wnioskach, 
zatrzymujący część kwot po-

znaczenia jeden 
nadużycia, ja-

trąconych na 
wkładów — dla

W dyskusji 
twierdzili celowość zmian re­
gulaminowych, jakie zakłada 
ramowy projekt CRZZ. Gene­
ralnie zmierzają one do za­
gwarantowania jeszcze peł­
niejszej (przewiduje się m. in. 
umarzanie zadłużeń w przy­
padku śmierci członka, co dla 
naszej PKZP nie będzie wcale 
nowością) i jeszcze szybszej 
(choć u nas i tak trwa to naj­
wyżej jedną dobę) pomocy za­
interesowanym. Zakładają ela­
styczniejsze traktowan:e prze­
pisów w trosce o c z ł o w i e- 
k a.

W wyniku wyborów w skład 
nowego zarządu PKZP weszło 
28 osób a przewodniczącym 
został Stanisław Bierczyński 
z DO. Nowa Komisja Rewi­
zyjna, jeszcze nie ukonstytuo­
wana, składa się z 14 osób.

Szkoły wojskowe czekają na młodzież

uzupełnienie 
siebie, 
delegaci po-

(Dokończenie ze str. 3) 
nostkom. Nie może zaistnieć 
sytuacja, że parę min, do któ­
rych nikt nie będzie się chciał 
przyznać, twierdząc — to nie 
moja wina, ale „ich", zostanie 
„zawieszonych” w próżni. W 
przyrodzie nic nie ginie — to 
wiemy jeszcze ze szkoły podsta­
wowej — i nie będzie sytuacji, 
że straty powstały z winy ta­
jemniczych sił.

Tu trzeba wyjaśnić, że za 
czynniki niezależne od huty, u- 
znaje się wyłącznie — urzędo­
we zmiany cen, norm, taryf i 
płac tj. zmiany, które powodu­
ją korektę planu ekonomicz­
nego, bądź korektę wyniku.

Jest to zagadnienie niezwykle 
istotne, bowiem po raz pierw­
szy w tym roku przystąpi się 
do rozliczania wyników, Itóre 
z kolei będą podstawą do roz­
działu ś.odków, w myśl zasa­
dy, że ocenia się to co ma wpływ 
na wyniki zakładu i huty. Na­
grody i premie mogą być wy­
płacane tylko za efekty i ob­
niżkę kosztów, które są rze­
czywistą obniżką wynikają­
cą z bilansu huty i której od­
powiednikiem jest ponadplano­
wa poprawa wskaźników tech­
niczno-ekonomicznych.

Osiągnięte wyniki nie są za­
dowalające. Muszą spowodować 
określone działanie. Mamy już 
pierwsze rezultaty. Dyrekcja 
Ekonomiczna występuje z wnios­
kami pod adresem kierownictwa 
partyjnego, społecznego i gospo­
darczego huty, by niezwłocznie 
wszcząć działanie o dalszą po­
prawę gospodarki materiało­
wej i wyznaczyć konkretne za­
dania dla wydziałów. Zadania, 
które założą poprawę w kon­
kretnych wskaźnikach. Szcze­
gółowe wnioski są już przygo­
towywane. (WK)

Kariera, awans,
zawód i poważam©

Kandy-

Iluż młodych ludzi zazdrości 
tym, którzy noszą wojskowy 
mundur. Urzeka technika i wy­
posażenie wojska, możność wy­
dawania rozkazów, dystynkcje i 
zasób wiedzy. Nawet dziewczęta 
jakby milszym wzrokiem patrzą 
na sylwetkę wyróżniającą się 
spośród innych ..

Czyż można poprzestać jedy­
nie na zazdrości, na patrzeniu 
się z pozycji cywila — czy nie 
można samemu stać się żołnie­
rzem? Oczywiście, że tak! Pań­
stwo nasze stwarza ku temu do­
godne warunki. Z jednej strony 
zapewnia doskonałe warunki 
życiowe, awaps i karierę ofi­
cerską czy podoficerską, a na-
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Dobra praca Rady Robotniczej w TM
Szeroka działalność RR TM, oparta o wzo­

ry pracy Rady Robotniczej Kombinatu spełnia 
poważne zadanie w kolektywnym — gospo­
darskim samorządzie wszystkich oddziałów 
produkcyjnych Pionu Głównego Mechanika.

Struktura wyborcza wprowadzona do obec­
nej kadencji RR, oparta na zasadzie szerokie­
go udziału szczebli oddziałowych, o których 
wspominam, daje większą samodzielność w 
społecznym realizowaniu zadań.

Poważną rolę do spełnienia mają komisje te­
chniczno-ekonomiczna, gospodarki materiało­
wej i kontroli uchwał i wniosków. Tematyką 
wielu posiedzeń tychże były aktualne sprawy 
nurtujące pion TM. Wszystkie one rozpatry­
wane i realizowane są na bieżąco.

Najwięcej uwagi społecznicy poświęcają 
właściwej gospodarce materiałowej. Osobiste 
zaangażowanie i podejście członków tych Ko­
misji do problemu gwarantuje sukcesywną 
poprawę na tym polu.

Na uwagę zasługuje również zagadnienie 
wyboru działania RR, stąd też niedostrzega 
się podobnych tematów stawianych na po­
siedzeniach RZ. ZMS czy Komitetu Zakłado­
wego. Jest to przykład dobrze pojętego part­
nerstwa w gospodarskim rządzeniu.

Od kilku lat. mimo napiętych planów pro­
dukcyjnych wydziały TM wykonują sprawnie 
powierzone im zadania

Należy również podkreślić, iż poprawa wa­
runków pracy i socjalno-bytowych załogi 
związana jest ściśle z postulatami stawianymi 
na naradach i zebraniach robotniczych.

Na podstawie osiągniętych przez wydziały 
wyników produkcyjno-ekonomicznych. jak ró­
wnież bieżącej pracy tych wydziałów, dzia­
łalność Oddziałowych Rad Robotniczych uznać

należy za celową i zadowalającą. Poziom wy­
konywanych zadań przez ORR jest coraz wyż­
szy i może być przykładem dla innych Rad 
Wydziałowych Huty im. Lenina.

Do osiągnięć, o których piszę, zaliczyć nale­
ży:

— w Wydziale W-l — stała troska o wyni­
ki gospodarcze, pokonywanie trudności wy­
pływających z braku obłożenia zamówieniami 
na wlewnice, śledzenie myśli technicznej i sto­
sowanie nowoczesnych osiągnięć technologii w 
zakresie odlewnictwa.

— w Wydziale W-3 mimo dużej ilości zło­
żonych problemów produkcyjnych i organiza­
cyjnych. załoga, aktyw społeczno-nolityczny i 
kierownictwo, potrafi we właściwy sposób 
przeciwstawić się trudnościom, rozwiązując 
poważne problemy na własnym podwórku.

— w Wydziale W-16 — dostrzega się dużą 
samodzielność pracy Rady i aktywne włącza­
nie się do aktualnych zagadnień produkcyj­
nych; szczególnie w bieżącej kadencji stwier­
dza się dużą poprawa na wszystkich odcin­
kach, co przynosi oczekiwane przez załogę re­
zultaty.

— w Wydziale W-17 — utrzymujący się wy­
soki poziom pracy został w bieżącej kadencji 
jeszcze bardziej utrwalony.

Oddziałowa Rada należy obecnie do najle­
piej i najbardziej sprężyście pracujących o- 
gniw Pionu.

Wykazana pomoe i pełne zrozumienie Ko­
mitetu Zakładowego PZPR dla Rad umożliwia 
im podejmowanie coraz to nowszych zamie­
rzeń, których realizatorem jest załoga, jako że 
bezpośrednio w tych przemianach bierze u- 
dział. EUGENIUSZ SYNOWIEC

korespondent

wet naukową. Zapewnia tym 
samym i sobie obsadę dla dyna­
micznie rozwijającej się gospo­
darki i techniki w celu umoc­
nienia naszego kraju. W tym 
też celu zorganizowano sieć 
szkół wojskowych, gdzie zdoby­
tą wiedzę można wykorzystać 
zarówno w szeregach LWP, jak 
1 w cywilnym życiu. Mogą do­
stać się do nich zarówno absol­
wenci szkół średnich, zawodo­
wych i podstawowych.

Masz zamiłowanie do techniki, 
pociąga cię łączność, chemia czy 
podniebne loty, wybieraj Wyż­
szą Oficerską Szkołę Wojsk Pan­
cernych (Poznań), Inżynieryj­
nych (Wrocław), Łączności (Ze­
grze k. Warszawy). Chemicznych 
(KRAKÓW), Radiotechnicznych 
(Jelenia Góra).

Masz już za sobą szkolę zawo­
dową, otwarte są przed Tobą 
bramy Szkół Podoficerskich 
Wojsk Chemicznych i Uzbroje­
nia, Służby Zdrowia, Służby In­
żynieryjno-Budowlanej, 
Kwatermistrzowskich. 
wnętrznej, Samochodowej 
Marynarki Wojennej.

Każda z nich daje konkretny 
zasób wiedzy, atrakcyjny męski 
zawód, możliwość zaspokojenia 
swoich życiowych ambicji w 
długoterminowej służbie woj­
skowej.

Oto garść szczegółów. Kandy­
datów do wojskowych szkół za­
wodowych obowiązuje: wiek do 

reku tycia (w WAM do 21).

Służb
We-
czy

25

stan wolny, zdolność do służby 
wojskowej, obywatelstwo pol­
skie, odpowiednie wartości mo­
ralne i polityczne oraz złożenie 
egzaminów wstępnych lub ba­
dań kwalifikacyjnych,
dąci składają podania-ankiety 
do komendanta wybranej szko­
ły, za pośrednictwem powiato­
wego sztabu wojskowego. Ter­
min składania podań wraz z do­
kumentami upływa:

do WAT. WAM, WSMW i 
WOSL — 30 kwietnia, do pozo­
stałych wyższych szkół oficer­
skich — 30 maja, do szkół cho­
rążych — 15 czerwca, a do pod­
oficerskich szkół zawodowych — 
30 czerwca 1973 r. Do akademii 
wojskowych i wyższych szkół o- 
fieerskich przyjmowani są ma­
turzyści z wojska i spoza woj­
ska.

Studia trwają: w WAT na 
kurs’e magisterskim 5 lat, na 
kursie inżynierskim 4 lata; w 
WAM na Wydziale Lekarskim — 
6 lat, na Wydziałach Stomatolo­
gicznym i Farmaceutycznym po 
5 lat: w WSMW na kierunkach 
dowódczym i elektrycznym po 4 
lata i 2 miesiące, na kierunku 
elektromechanicznym — 4 lata 
i 8 miesięcy: w wyższych szko­
łach oficerskich — 4 lata.

Absolwenci akademii wojsko­
wych i wyższych szkół oficer­
skich promowani są do stopnia 
podporucznika Wojska Polskie­
go oraz otrzymują dyplomy in- 
żyniera-magistra: lekarza, ma­
gistra stomatologii lub farmacji, 
inżyniera lub inżyniera-dowód­
cy odpowiedniej specjalności 
wojskowej.

Masz szanse. Jeśli interesują 
cię dalsze szczegóły zgłoś się do 
Dzielnicowego Sztabu Wojsko­
wego na osiedlu Zgody 16 w po­
koju 102.

JÓZFF POSKTEWTCZ

Ta bron była kiedyś dobra i przydatna, dziś spoczywa w mu­
zeum Czynu Zbrojnego ZBoWiD. W wojsku spotkasz się z nowo­
czesnym uzbrojeniem.



Nr 17 (854) GŁOS NOWEJ HUTY Sir. I

Tnei s puchar im. Jana furka
Organizowany przez ZF ZMS Huty im. Lenina, KS „Hut­

nik” oraz red. „Głosu Nowej Huty” piłkarski turniej drużyn 
niezrzeszonych o puchar im. mgr Jana Turka okazał się być 
doskonałym pomysłem organizatorów. Wystarczy podać, że 
do rozgrywek zgłosiło się aż 47 zespołów z prawie wszystkich 
osiedli naszej dzielnicy oraz dwa zespoły z Krakowa.

Pomysłowość zgłaszających się drużyn jeśli idzie o wy­
branie nazwy dla swego zespołu jest ogromna. Kibice będą 
mogli więc oglądać na naszych boiskach pojedynki „Błękit­
nych Orłów” z „Estudjantesem”, „Nowohuckich Smoków” z 
Tornado” czy „Nieznanych” z „Kosynierami”.

W tym tygodniu odbyło się spotkanie organizatorów tur­
nieju z kierownikami poszczególnych drużyn. Przed każdym 
z organizatorów stoi trudne zadanie, zapewnienie właściwej 
organizacji turnieju oraz wyłowienie najbardziej utalento­
wanych zawodników, którzy w przyszłości występować będą 
w barwach hutniczego klubu.

Za tydzień dalsze szczegóły.

Czy zespół przyszłości?

Pierzynka wygrywa 
w Bułgarii

Z tygodniowym opóźnie­
niem zamieszczamy ocenę wy­
stępów pierwszego zespołu sia­
tkarzy naszego Hutnika. Dzie­
je się to za sprawą młodszych 
kolegów, którzy niespodzie­
wanie zdobyli tytuł mistrza 
Polski juniorów. Oby więcej 
takich niespodzianek dla 
sympatyków naszego klubu.

Red. Janusz Nowożeniuk z 
„Przeglądu Sportowego” napi­
sał, że jednym z zespołów, któ­
ry poczynił duże postępy, jest 
właśnie krakowski Hutnik. O- 
cena wybitnego znawcy przed­
miotu jakim jest red. Nowoże­
niuk ma swoją wymowę. Jest 
na pewno bezstronnym stwie­
rdzeniem faktu.

Rozgrywki ligowe nie rozpo­
częły się dla naszego zespołu 
zbyt efektownie. Znaczne o- 
słabienie składu spowodowane 
rezygnacją z gry kilku czoło­
wych zawodników sprawiło, 
że wielu działaczy w naszym 
kraju widziało Hutnika jako 
jeden ¥ zespołów grających 
już w drugiej lidze. Przypomi­
nam sobie wypowiedź trenera 
Skry, Mazura, który stwier­
dził, że Hutnik chcąc się u- 
trzymać w lidze musi wygrać 
wszystkie pojedynki na włas­
nym boisku, nawet z Resovią 
czy AZS-em Olsztyn.

Rzeczywistość okazała się 
inna. Odmłodzony zespół Hu­
tnika z meczu na mecz grał 
coraz lepiej. Zawodnicy nabie­
rali odpowiedniej rutyny. 
Młodszymi kolegami mądrze 
dyrygował Jerzy Szymczyk, 
który po kontuzji doszedł do 
dużej formy. Siatkarze zaczęli 
zdobywać punkty, a przeciw­
nicy coraz poważniej musieli 
się liczyć z naszym zespołem.

Wraz z sukcesami wzrasta­
ło zainteresowanie występami 
naszego zespołu. Siatkówka 
zdobywała sobie coraz większą 
Gipularność, stając się spor­

ni nr 2 naszego klubu. Z ta­
kiego zainteresowania wszyscy 
byli zadowoleni. Najbardziej 
chyba skarbnik klubu, bo z fi­
nansami w Hutniku nigdy nie 
było dobrze.

Dwa lata temu w pierw­
szym zespole zadebiutował ju­
nior Jacek Sańka. W roku u- 
biegłym zawodnikiem pierw­
szej „6” został kolejny wycho­
wanek klubu — Jerzy Koło­
dziejski. Bardzo często na par­
kiecie występował Krzysztof 
Rzepecki. Trzech Juniorów — 
dodajmy własnych wychowan­
ków — tego nie było w żad­
nym zespole naszego kraju. 
Zaczęto mówić, że za parę lat 

Odznaka „Zasłużonego Mistrza 
Sportu" - dla J. Szymczyka 

Miłym akcentem obrad ostatniego posiedzenia Zarządu 
Klubu Aportowego Hutnik było wręczenie odznaki „Zasłużo­
nego Mistrza Sportu” mgr JERZEMU SZYMCZYKOWI, za­
wodnikowi pierwszego zespołu piłki siatkowej.

Jerzy Szymczyk wielokrotny reprezentant Polski, olimpij­
czyk, karierę zawodniczą rozpoczął w Lechii Tomaszów. Na­
stępnie bronił barw AZS AWF w Warszawie. Po skończeniu 
studiów gra w Hutniku.

Jest nie tylko dobrym zawodnikiem, ale również trenerem. 
Zespół juniorów prowadzony przez niego zdobył trzy tygodnie 
temu tytuł mistrza Polski.
. Serdecznie gratulujemy odznakk

Hutnik może walczyć o tytuł 
mistrza kraju.

Prawidłowa praca szkolenio­
wa w klubie zaczęła przynosić 
rezultaty. Siatkarze bez oglą­
dania się na posiłki z zewnątrz 
uratowali się przed spadkiem 
i zajęli wysokie piąte miej­
sce. A przecież można było za­
jąć o dwie pozycje wyższe. 
Wystarczyło przechylić szalę 
zwycięstw na swoją korzyść w 
spotkaniach z warszawską Le­
gią czy Skrą.

Kilka słów o występach na­
szych zawodników. Bez­
sprzecznie na najwyższą notę 
zasłużył mgr Jerzy Szymczyk, 
który za swe udane występy 
uzyskał przydomek „profesor 
siatkówki”. Wyrazem dużej 
klasy naszego zawodnika jest 
przyznanie mu przez GKKFiT 
tytułu „Zasłużonego Mistrza 
Sportu”.

Dobrą formę przez całe roz­
grywki demonstrowali nasi ju­
niorzy Sańka i Kołodziejski. 
Ten pierwszy został nawet po­
wołany do reprezentacji naro­
dowej seniorów. Coraz lepiej 
poczynał sobie mgr Jerzy Pi­
wowar. Wydaje się. że ten rok 
był dla niego przełomowy. W 
nadchodzącym sezonie powi­
nien grać jeszcze lepiej. Mo­
menty doskonałej gry, ale i 
słabsze dni, mieli mgr inż. Jan 
Ruszczyński i Włodzimierz 
Grzelak. Szczególnie ten dru­
gi zaskakiwał zmiennością for­
my. Po słabym meczu w sobo­
tę doskonale grał w niedzielę i 
odwrotnie.

Materiałem na siatkarza 
wysokiego formatu jest Rze­
pecki. Od niego samego zale­
ży, czy jego talent będzie się 
rozwijał w dalszym ciągu. Po­
stępy poczynił Jan Słowakie­
wicz, który w paru spotka­
niach dał próbki swego dużego 
talentu.

Również 1 pozostali zawo­
dnicy: mgr inż. Michał Szew­
czyk, Wiesław Jezierski, mieli 
poważny wkład w sukces ze­
społu. Niezłe momenty miał 
Mleszkowskl. Od wszystkich 
zawodników wyraźnie odsta­
wa! Henryk Czarnota, który 
nie spełnił pokładanych w nim 
nadziei.

I na koniec kilka słów o tre­
nerach zespołu. Emila Sirac- 
kiego wszyscy znamy dosko­
nale. W roku minionym dru­
gim trenerem został były za­
wodnik klubu mgr Wiktor Ko- 
będza. Współtwórca sukcesu 
juniorów doskonale radził so­
bie z seniorami.

| REMIS REMISOWI NIERÓWNY
Kiedy z Rzeszowa napłynęła do Nowej Huty wiadomość 

o remisowym pojedynku piłkarzy Hutnika ze Stalą, byliśmy 
raczej zadowoleni. Bądź co bądź były pierwszoligowiec na 
swoim terenie z pewnością (mimo aktualnie niskiej lokaty 
w tabeli) należy do trudnych przeciwników. Ten remis za­
tem potraktowaliśmy niemal jak zwycięstwo.

Inaczej rzecz się ma z wynikiem spotkania rozegranego na 
stadionie Hutnika tydzień temu, ze słabym zespołem z Mi- 
kulczyc. 90 minut bezproduktywnej gry nie może zadowolić 
licznych miłośników piłki nożnej. I choć trudno zawodnikom 
zarzucić brak ambicji, to jednak można mieć do nich pre­
tensje, mając w pamięci nie tak dawne jeszcze spotkania, w 
których prezentowali oni dużą dynamikę akcji i skuteczność 
strzałową. W tej chwili, na niezłym poziomie gra właściwie 
tylko defensywa.

Brak powyższych walorów, a nie sam wynik, martwi sym­
patyków. Bo rywale nie „uciekli” jeszcze zbyt daleko. Czy 
jednak przy obecnej dyspozycji drużyny można marzyć o wy­
walczeniu awansu? Chcielibyśmy, aby to pytanie nie okazało 
się retorycznym. (ms)

O PUCHAR „LAJKONIKA"
W środę w hali KS Hutnik 

rozpoczął się międzynarodowy 
turniej w piłce ręcznej kobiet 
drużyn młodzieżowych o pu­
char „Lajkonika”. Występują 
młodzieżowe zespoły z Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, Karelskiej Autonomicznej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej oraz dwa zespoły na­
szego kraju — Polska „A” i 
Polska „B”.

W pierwszym dniu odbyły 
się dwa spotkania, w których 
Polska „A” wygrała z Polską 
„B” 14:10 przegrywając do 
przerwy 5:7.

Młodzież „Wandy“ 
najlepsza w województwie

W rozegranych ostatnio dru­
żynowych mistrzostwach okrę­
gu krakowskiego w tenisie 
stołowym w kategorii junio­
rek i juniorów tytuły mistrzyń 
i mistrzów wywalczyły ping­
pongistki i pingpongiści nowo­
huckiej Wandy. Zarówno w 
konkurencji dziewcząt jak i 
chłopców wicemistrzostwo u- 
zyskał Nadwiślan.

Zespół żeński Wandy wy­
stępował w mistrzostwach w 
składzie: Szatko i Marek, na­
tomiast drużynę chłopców sta­
nowili: Golińskl, Kostuch i 
Janczukowicz. Cała ta piątka
iiiniiiniiiniiiniiiiiiiniiiniiiiiiniTinnnniiinnnninninninninnnniinniiniiniinininiinnninininnnniiiiniinniinininir

Ciekawy i atrakcyjny jest 
program imprez turystycz­
nych, organizowanych w br. 
przez Zakładowy Oddział 
PTTK Huty im. Lenina, dla 
hutników i członków ich ro­
dzin. Z bogatego programu 
wybraliśmy najważniejsze zlo­
ty, rajdy i wycieczki tury­
styczno-krajoznawcze, zachę­
cając naszych turystów do 
licznego w nich udziału.

Kwiecień—październik: 29 IV, 
20 V, 21 VI, 19 VIII, 9 IX, 7 i 21 
X — ni Rajd na Raty w „W 
Nieznane”, organizowany przez 
Komisję Turystyki Pieszej Od­
działu PTTK HiL.

Kwiecień—październik: 6 V, 27 
V, 10 VI, 15 i 29 VII, 12 i 26 VIII, 
9 IX i 14 X — IV Rajd Górski 
Na Raty „Góry mało znane”, 
organizowany w Beskidach 
przez Komisję Turystyki Gór­
skiej Oddziału PTTK HiL.

Czerwiec—październik: 3 VI, 
5 VIII, 9 IX i 28 X — Rajd Na 
Raty „Poznaj piękno przyrody”, 
organizowany przez Komisję 
Ochrony Przyrody Oddziału 
PTTK HiL na terenach rezerwa­
tów przyrody województwa kra­
kowskiego.

13 maja — VIII Rajd Tury­
styczny „Wiosna w Dolinkach”, 
organizowany w Dolinie Koby­
lańskiej przez Komisję Turysty­
ki Pieszej i Oddział Fabryczny 
ZBoWiD HiL.

12—13 maja — VI Sląsko-Kra-

W drugim spotkaniu pierw­
szego dnia turnieju zespół 
NRF wygrał z Karelską ASRR 
18:14 (10:8).

W kolejnych spotkaniach 
rozegranych w czwartek uzy­
skano następujące rezultaty: 
Polska „B” — Karelska ASRR 
18:18 (8:8) i Polska „A” —
NRF 11:13 (7:6).

W chwili kiedy drukujemy 
naszą gazetę odbywają się 
spotkania decydujące o za­
jęciu pierwszego miejsca. O 
końcowym rezultacie turnieju 
poinformujemy czytelników w 
następnym numerze GNH.

objęta jest obecnie przygoto­
waniami do ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, która 
rozegrana zostanie w lipcu, 
właśnie w hali Wandy.

Wypada więc serdecznie po­
gratulować trenerowi i działa­
czom Wandy tak bezprzy­
kładnej supremacji przy ping­
pongowym stole. Od lat zresz­
tą, obserwując wyniki uzyski­
wane przez młodzież tego klu­
bu widzimy, że działacze za­
rządu Wandy doceniają rolę, 
jaką odgrywa w tym środowi­
sku zainteresowanie tą właś­
nie dyscypliną sportu, (ms) 

WYTNIJ I ZACHOWAJ » WYTNIJ I ZACHOWAJ »

Kalendarz imprez 
turystycznych

kowski Spływ Wlsłoką i Wisłą, 
organizowany przez Klub Tury­
styki Wodnej „Wiking” i Od­
dział Fabryczny ZBoWiD HiL.

18— 20 maja — IX Międzyna­
rodowy Zlot Turystów Motoro­
wych, organizowany w Nowej 
Hucie przez Klub Turystyki 
Motorowej „Tandem" i Oddział 
Fabryczny ZBoWiD HiL.

6 maja — „Hutniczy relaks” — 
impreza turystyczna, organizo­
wana w Beskidzie Wyspowym z 
metą w Lubogoszczy przez Ko­
misję Turystyki Górskiej.

20 maja — III Zielona Niedzie­
la Kolejarzy, organizowana w 
Koniuszy przez Koło PTTK i RZ 
Pionu Transportu Kolejowego.

26—27 maja — V Wiosenny 
Zlot Turystyczny, organizowany 
w Beskidzie Sądeckim z zakoń­
czeniem w Jaworzynie Krynic­
kiej, przez Komisję Turystyki 
Górskiej Oddziału PTTK HiL.

19— 20 maja — „Sianokosy 73”, 
impreza turystyczna organizo­
wana przez Klub Młodego Tury­
sty „Dymarki”.

27 maja — „Majówka Kokso­

Po dobrym biegu przełajo­
wym na krakowskich Bło­
niach, w którym Pierzynka po 
zaciętej walce przegrał na fi­
niszu z Szordykowskim, młody 
biegacz Hutnika zanotował 
kolejny sukces. W rozegra­
nym w bułgarskiej miejsco­
wości Silwen biegu przełajo­
wym zajął pierwsze miejsce, 
pozostawiając w pokonanym 
polu wielu zawodników ru­
muńskich, węgierskich i buł­
garskich.

Pierzynka w biegu na 5 km 
osiągnął rezultat 14.41,4.

REMIS REZERW
Hutnik Ib zdobył kolejny 

punkt, remisując w spotkaniu 
o mistrzostwo ligi okręgowej 
z Unią Oświęcim 1:1.

Podział punktów jest spra­
wiedliwy dla obu zespołów. 
Bramkę dla naszych barw zdo­
był Krzeczowski.

Przykład 
do naśladowania

Piłkarską rewelacją tego­
rocznych rozgrywek ekstrakla­
sy w piłce nożnej jest Stal 
Mielec. Drużyna z małego o- 
środka miejskiego jest lide­
rem tabeli i tu rundzie wio­
sennej nie przegrała ani je­
dnego spotkania. Ale nie tylko 
piłkarze są chlubą Mielca. 
Wystarczy podać, że w czo­
łówce zespołów kraju są rów­
nież siatkarze, piłkarze ręczni. 
Ośrodek sportowy może służyć 
jako przykład budownictwa 
dla tych właśnie celów.

Jak to się dzieje, że tak zna­
komite rezultaty może mieć 
Mielec, a nie np. nasz krakow­
ski Hutnik? Pytanie dosyć 
trudne. Ale postarajmy się na 
nie odpowiedzieć.

W Mielcu jest grono ofiar­
nych działaczy sportowych, 
którzy lubią sport i działając 
w nim nie czynią tego „zza 
biurka". Prezesi są prawie co­
dziennymi gośćmi na obiek­
tach sportowych klubu. A jak 
jest w Hutniku? Ostatnio wy­
braliśmy nowe władze w klu­
bie. Do Zarządu weszli ludzie 
oddani naszemu klubowi. 
Wprowadzono nowy styl pra­
cy. Decyzje podejmuje się 
szybko, bez zbędnego przele­
wania słów „z pustego w próż­
ne”.

Można powiedzieć, że dzia­
łaczy mamy również oddanych 
sprawom sportu jak w Miel­
cu. Co więc decyduje o lep­
szych wynikach zespołów fa­
brycznego klubu WSK? Tutaj 

wników” — impreza turystycz­
na organizowana przez Koło 
PTTK i Radę Zakładową Zakła­
du Koksochemicznego HiL.

2—17 czerwca — Turystyczne 
wczasy wędrowne w Beskidzie 
Zachodnim i Wschodnim z za­
kończeniem w Koninkach, orga­
nizowane przez Komisję Tury­
styki Górskiej Oddziału PTTK 
HiL.

Czerwiec — Wycieczka w Gó­
ry Świętokrzyskie i jazda spra- 
wnościowo-obronna. organizowa­
na w Nowej Hucie przez Klub 
Turystyki Motorowej „Tandem” 
i OF ZBoWiD HiL.

3 czerwiec — V Spływ Tygod­
nia Kultury Fizycznej na Rabie, 
organizowany przez Klub Tury­
styki Wodnej „Wiking” Oddzia­
łu PTTK HiL.

3 czerwiec — II Zlot Młodych 
Energetyków, organizowany 
przez Koło PTTK i Radę Zakła­
dową Pionu Głównego Energe­
tyka.

10 czerwiec — X Rajd Walco- 
wników, organizowany w Beski­
dzie Wyspowym, z zakończe-

Trener Pierzynki — Polak, 
tak mówi o biegach przełajo­
wych swego podopiecznego: 
Do biegów tych nie przykła­
damy specjalnego znaczenia. 
Najważniejszą sprawą dla nas 
są biegi rozgrywane na bieżni. 
Przełaje traktujemy jako 
wstęp do sezonu. Wydaje mi 
się, że w tym roku Pierzynka 
będzie należał do czołówki bie­
gaczy długich dystansów w na­
szym kraju.

PRZYSŁALI NAM 
POZDROWIENIA...

■ młodzi siatkarze Hutnika za 
zwycięskiego turnieju o mistrzo­
stwo Polski, rozegranego w To­
maszowie Mazowieckim;

■ koszykarka Hutnika EL­
ŻBIETA RERUTKO, ze zgrupo­
wania reprezentacji Polski ju­
niorek w Warszawie.

Dziękujemy.

dochodzimy do bardzo proza­
icznej przyczyny — spraw fi­
nansowych. Wiadomo, że sport 
wyczynowy, aby był w sposób 
racjonalny rozwijany, musi 
mieć pokrycie w znacznych 
środkach finansowych. Jakże 
często w naszym klubie, pie­
niędzy brakuje. Tajemnicą 
skarbnika jest, jak wiąże 
przysłowiowy „koniec z koń­
cem”. Na szerszy oddech brak 
środków. W Mielcu sprawa 
jest rozwiązana inaczej — za­
łoga opodatkowała się, wpła­
cając od poborów określoną 
kwotę pieniędzy. Dzięki temu 
skarbnik Stali może łatwiej 
przeprowadzać operacje finan­
sowe. Powie ktoś, przecież w 
hucie im. Lenina załoga też 
jest opodatkowana. Stwierdze­
nie tylko częściowo prawdzi­
we. Nie wszyscy, a znaczna ich 
część wpłaca po 2 zł miesięcz­
nie. Kwota śmiesznie mała.

Zastanawiam się, czy chcąc 
mieć sport wyczynowy na wy­
sokim poziomie, nie warto się 
opodatkować. Kwota jest do 
ustalenia. Ale chodzi, aby to 
było opodatkowanie powszech­
ne i na określony okres czasu. 
Aby służba finansowa wie­
działa, jakimi środkami np. w 
ciągu jednego roku dysponuje.

Zapraszamy naszych czytel­
ników do dyskusji na ten te­
mat. Prosimy o kierowanie do 
redakcji swych uwag. Ciekaw­
sze, zawierające konstruktyw­
ne propozycje, będziemy za­
mieszczać na łamach „Głosu”.

niem w Jurkowie przez Koła 
PTTK wydziałów P-61, P-62 i 
P-63.

10 czerwiec — Vm Turystycz­
ny Zlot Wielkopiecowników, or­
ganizowany w Beskidzie Wyspo­
wym przez Koło PTTK i Radę 
Zakładową Wielkich Pieców.

10 czerrjiec — VI Turystyczny 
Rajd Nocny „Nietoperzy”, orga­
nizowany w Rabsztynie przez 
Komisję Turystyki Pieszej Od­
działu PTTK HiL i OF ZBoWiD 
HiL.

14—17 czerwiec — Rajd Tury­
styczny „Gorce 73”, organizowa­
ny w Beskidzie Sądeckim, Pie­
ninach i Gorcach, z zakończe­
niem w Koninkach przez Od­
dział PTTK HiL i Radę Zakła­
dową Kombinatu.

22—23 czerwiec — IV Tury­
styczny Zlot Pracowników 
Transportu Kolejowego HiL, or­
ganizowany w Tatrach przez 
Koło PTTK i Radę Zakładową 
Pionu Transportu Kolejowego 
HiL.

Czerwiec-sierpień: 23—24 VI, 
7—8 VII. 28—29 VII i 11—12 VHI 
— VII Turystyczny Rajd na Ra­
ty Ceramików, organizowany w 
Zawoi, Krynicy, w Górach 
Świętokrzyskich i Porąbce przez 
Koło PTTK i Radę Zakładową 
Zakładu Materiałów Ogniotrwa­
łych HiL.

21—24 czerwiec — Wierchy 
Polskie — 100-Ieeie Turystyki w 
Polsce, impreza turystyczna or- 

(Dalszy ciąg na str. 6)^
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Wyjazdowe posiedzenia
Mniej przemawiają do nas 

uatrie relacje czy długie :pra- 
wozdsr.ia, choćby były naj- 
pełniejsze i dobrze zreda- .- 
wane. Życia, ani produkcyjne­
go rymu nie da się wyczuć z 
zapisanych kartek papieru czy 
też z konferencyjnej sali. 
Tuśćba być. widzieć, uczestni­
czyć... Z myślą właśnie o głęb­
szym poznaniu warunków pra­
cy w poszczególnych wydzia­
łach i 'ziałalncści organizacji 
zetemesowskich, Zarząd Fa­
bryczny ZMS wyszedł za przy­
słowiowe opłotki. Narady prze­
niesiono w teren. Tu rodzą się 
opinie i oceny.

W takich wyjazdach posie­
dzeniowych biorą udział wszy­
scy przewodniczący zarządów 
wydziałowych i zakładowych 
oraz Zarządu Fabrycznego

Kronika ZHP
APEL KRAKOWSKIEJ RADY 

PRZYJACIÓŁ 
HARCERSTWA

Krakowska Rada Przyjaciół 
Harcerstwa, która obradowała 
w dniu 13 bm. pod przewodnic­
twem Jerzego Pękali — przewo­
dniczącego KRPM oraz RN m. 
Krakowa, postanowiła zwrócić 
się do zakładów pracy i rad za­
kładowych, do komitetów rodzi­
cielskich 1 opiekuńczych szkół 
krakowskich z apelem o pomoc 
w organizowaniu 1 przeprowa­
dzeniu tegorocznej harcerskiej 
Mccii letniej. Chodzi głównie o 
pomoc finansową, w sprzęcie o- 
bozowo-turystycznym, nieod­
płatne wypożyczenie środków 
transportowych, jak również o 
Zwolnienie pracowników-instru- 
ktorów ZHP, którzy pracować 
będą na obozach harcerskich i 
koloniach zuchowych w charak­
terze kadry tych placówek wy­
poczynku dzieci i młodneży.' 
Chodzi również o pokr . anie 
należności za pobyt dziec: -raco- 
wników w tych placówk- h.

Wierzymy, że nowohuck.j za­
kłady pracy, które dały już 
wiele dowodów pomocy
ZHP, odpowiedzą na ten apel 
jeszcze bardziej zwiększoną 
pomocą dla naszych zuchów i 
harcerzy.

dla

Z-CA NACZELNIKA ZHP — 
W NOWEJ HUCIE

20 bm. przebywał w Hufcu 
ZHP w Nowej Hucie zastępca 
naczelnika ZHP — hm Kazi­
mierz Setlak. Spotkał się on z 
komendą nowohuckiego Hufca 
ŻHP. Prezydium Dzielnicowej 
Rady Przyjaciół Harcerstwa o- 
raz Komitetem Budowy harcer­
skiego ośrodka szkoleniowo-wy­
poczynkowego w Gołkowicach. 
W spotkaniu tym, między inny­
mi. udział wzięli: hm PL Juliuss 
Langner — komendant Hufca, 
mgr Edward Stneboński — 
przewodniczący DRPH i Prez. 
DRN i mgr Zbigniew Boryczko 

dyrektor ekonomiczny „Budo­
stalu” (dawne PPB HiL). będą­
cy równocześnie wiceprzewodni­
czącym Komitetu Budowy o- 
fredka w Gołkowicach.

Tematem spotkania była spra- 
Sa II etapu budowy ośrodka w 

słkowicach (budowa basenu, o- 
grodzenia, dróg oraz przystoso­
wanie ośrodka do całorocznej 
eksploatacji) oraz konieczność 
rozszerzenia działalności ZHP 
W nowohuckich szkołach śred­
nich.

Spływy kajakowe ełeeeą eię eom większą popularnością 
wśród hutników.

ffi nl PIM
¿¿ORĘŻA POLSKIEGO

ZMS. Ostatnio wizytacja taka 
miała miejsce w Walcowni 
Taśm. Koledzy z innych wy­
działów obejrzeli główną nić 
produkcyjną. Przy tej okazji 
mogli ocenić warunki pracy, 
propagandę wizualną... Następ­
nie, zgodnie z przyjętym zwy­
czajem, odbyła się rozmowa, 
dyskusja na temat działalności 
organizacji młodzieżowej i w 
ogóle sytuacji młodych w P-66. 
Uczestniczył w niej również 
kolektyw kierowniczy a więc 
nastąpiła konfrontacja spo­
strzeżeń. Spotkanie było rów­
nież okazją do przedłożenia 
kierownictwu wielu spraw, 
które na co dzień w „produk­
cyjnej pogoni” umykają z pola 
widzenia. Poza tym zapoznano 
uczestników z zadaniami pro­
dukcyjnymi wydziału.

Naczelnik ZHP — hm K. Set­
lak podziękował Dzielnicowej 
Radzie Przyjaciół Harcerstwa o- 
raz Komitetowi Budowy ośrod­
ka w Gołkowicach za dużą po­
moc udzielaną nowohuckim har­
cerzom. Podkreślił również, że 
działalność DRPH Główna Kwa­
tera ZHP ocenia b. wysoko i za­
licza ją do najlepiej działają­
cych Rad Przyjaciół Harcerstwa 
w kraju. Równocześnie zobo­
wiązał się. że poczyni starania, 
aby budowa II etapu ośrodka w 
Gołkowicach weszła do planu 
inwestycji centralnych ZHP, ja­
ko że I etap budowany był ze 
środków społecznych. Na spo­
tkaniu tym omówiono również 
bieżące problemy nowohuckiego 
Hufca ZHP.
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Kalendarz imprez
turystycznych

Turystyki 
Zakładową

lipiec — m
Brygad Do-

(Dokończenie ze str. 5) 
ganlzowana w Beskidzie Wyspo­
wym. z zakończeniem w Stopni­
cy przez Komisję ~ 
Górskiej i Radę 
Kombinatu.

30 czerwiec — 1 
Zlot Młodzieżowych 
brej Jakości — impreza tury­
styczna organizowana w Gor­
cach, z zakończeniem w Rabie 
Niżnej przez Klub Młodego Tu­
rysty „Dymarki” i OF ZBoWiD 
HiL.

Lipiec — wycieczka turystycz­
na do Bartkowej, organizowana 
przez Klub Turystyki Motoro­
wej „Tandem”.

8—12 sierpień — Vin Tury­
styczny Zlot Energetyków, or­
ganizowany w Gorcach i Beski­
dzie Wyspowym, z zakończe­
niem w Rabce, przez Koło 
PTTK 1 Radę Zakładową Pionu 
Głównego Energetyka HiL.

21—23 sierpień — VIII Spływ 
Kajakowy Hutników Nidą, or­
ganizowany przez Klub Tury­
styki Wodnej „Wiking” i ÓF 
ZBoWiD HIL.

25—28 sierpień — H Tury- 
styosny Marsz Górski „W nie­
znane”, organizowany przez 
Komisję Turystyki Górskiej 
Oddziału PTTK HIL.

Sierpień — Wycieczka do Piw­
nicznej, organizowana przez 
Klub Turystyki Motorowej 
„Tandem”.

1—2 wrzesień — IX Tury- 
styouiy Rajd Koksowników, or-

Dotychczas, takie wyjazdo­
we posiedzenia odbyły się w 
walcowniach, TM, w Aglome­
rowniach i Wielkich Piecach. 
Lustracje te, w trakcie któ­
rych pytają i formułują opi­
nie koledzy z innych zarządów 
wydziałowych huty, są lekcją 
społecznej oceny. Pozwalają 
również na korzystanie z do­
świadczeń, na wyciągnięcie 
wniosków z potknięć innych

(R)
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STAWIAMY 
NA INICJATYWĘ

Turniej Młodych Mistrzów 
Gospodarności ma zaledwie 
roczną tradycję. Zapoczątko­
wany został pod hasłem „Dar 
Ojczyźnie”, a obecnie stanowi 
jeden z podstawowych ele­
mentów realizacji długofalo­
wego programu — Młodzież 
dla postępu. Nie traktuje o 
rzeczach nowych, wszakże 
sprawy oszczędności materia­
łów. troska o wysoką jakość 
produkcji, o ład i porządek w 
miejscu pracy, zawsze były w 
cenie. Ostatnio jednak poświę­
ca się im szczególną uwagę. 
Turniej obliczony jest przecież 
na inicjatywę młodzieży, na 
aktywne uczestnictwo w życiu 
zakładu.

Młodzież naszej huty ma 
spore osiągnięcia na tym od­
cinku. Wartość ubiegłorocz­
nych czynów produkcyjnych, 
skróconych remontów, czynów 
społecznych, osiągnięć w za­
kresie gospodarki materiało­
wej szacuje się na około 283 
min złotych. Jest to poważny 
wkład w dorobek całej załogi 
kombinatu. Oficjalne podsu­
mowanie turnieju dokonane 
zostanie w maju, w Tarnowie. 
Spodziewamy się wysokiej o- 
ceny, gdyż młodzież huty zaj­
muje w tej dziedzinie jedno z 
czołowych miejsc w naszym 
regionie i w kraju.

ganizowany w Pieninach, x za­
kończeniem w Sromowcach Niż­
nych przez Koło PTTK 1 Radę 
Zakładową Zakładu Koksoche­
micznego HiL.

2 wrzesień — IV Zawody na 
Orientację „Kompas 73", orga­
nizowane w Niepołomicach przez 
Komisję Turystyki Piesze] i OF 
ZBoWiD HiL.

8—9 wrzesień — IX Zlot Tu­
rystyczny Mechaników, organi­
zowany w Beskidzie Wyspo­
wym, z zakończeniem w Jurko­
wie przez Koto PTTK 1 Radę 
Zakładową Pionu Głównego Me­
chanika HiL.

8—9 wrzesień — Tradycyjny 
Ziot Turystyozny Pracowników 
Transportu Kolejowego HiL, or­
ganizowany w Beskidzie Ży­
wieckim, z zakończeniem w 
Rajczy przez Koło PTTK 1 Radę 
Zakładową Pionu Transportu 
Kolejowego HiL.

17—23 wrzesień — Rajd Przy­
jaźni Szlakami Lenina, organl-
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Nowości beletrystyki
Wit Maciej Rzepecki — „Skal­

pel ma dwa ostrza”. — Pamięt­
niki znanego i cenionego chirur- 
ga-ftlzjatry z Zakopanego, któ­
ry nie tylko przeprowadził wie­
le ciężkich operacji płuc, ale 
również sam był zmuszony pod­
dać się temu zabiegowi.

Ossolineum, cena 60 zł.
Stanisław Mijas — „Święto­

krzyskie szlaki”. — Szkice ze­
brane przez dziennikarza i pu­
blicystę pracującego w kielec­
kim „Słowie Ludu”, poświęcone 
pisarzom, którzy byli związani 
z ziemią świętokrzyską. Pierw­
szym z nich był Rej — ostat­
nim (o którym pisze autor) — 
Stefan Żeromski.

Wyd. Łódzkie, cena 28 zl.
Anna Kłodzińska — „Wrak”. 

— Książka sensacyjna. Akcja to­
czy się w środowisku hippiesów. 
Główny wątek dotyczy poszuki­
wań przez kapitana MO, Szczęs­
nego, człowieka, który w sposób 
perfidny dokonał morderstwa.

Czytelnik, seria z jamnikiem, 
cer.a 16 zł.

Krystyn Ziemski — „Odszukać 
„Beta 12”. — Książka sensacyj­
na, której akcja Jest związana i

w - «i

Kpt. LUDWIK ZIĘBA — 
dziś Inspektor zaopatrzenia DE 
HiL — służbę wojskową roz­
począł w 1941 roku, w Armii 
Radzieckiej. Losy wojenne 
rzuciły go na teren ZSRR: w 
miejscowości Izmaił — Aker- 
man wcielony został do tzw. 
Stroitielnego Batalionu. Budo­
wali betonowe pasy startowe 
na lotnisku w Besarabii.

Po najedzie hitlerowskim na 
ZSRR, batalion zamieniony na 
marszową kolumnę ruszył na 
swój wojenny szlak. Wiódł on 
przez Dniepropietrowsk, Ro­
stów, do Krasnodarskiego 
Kraju. Cały czas pod bomba­
mi Luftwaffe. Z ok. 1.200 lu­
dzi pozostało przy życiu zaled­
wie 300. Ludwik Zięba został 
ciężko ranny.

Po kuracji w polowym la­
zarecie, po rozmaitych przygo­
dach, których nie szczędził mu 
los, doszła go wiadomość o 
działalności Związku Patrio­
tów Polskich i o formowaniu 
Lu»owego Wojska Polskiego. 
Natychmiast się zgłosił ocho- 

zowany przez CRZZ, PTTK i 
Hutę im. Lenina.

Wrzesień — Wycieczka do 
Majdanka, organizowana przez 
Klub Turystyki Motorowej 
„Tandem”.

29—30 wrzesień — 5'1 Jesienny 
Złaz Turystów Górskich w Be­
skidzie Małym, organizowany 
przez Komisję Turystyki Gór­
skiej Oddziału PTTK HiL 1 OF 
ZBoWiD HiL.

Październik — Zawody strze­
leckie, organizowane przez 
Klub Turystyki Motorowej 
„Tandem” i OF ZBoWiD HIL.

13—14 październik — „Złota 
Jesień 73” — impreza turystycz­
na, organizowana w Beskidzie 
Średnim przez Klub Młodego 
Turysty „Dymarki”.

21 październik — Zlot Tury­
stów HiL 
organizowany 
Turystyki 
PTTK HiL 
mickiej.

Listopad 
niego sezonu 
Koniakach, przez Klub Turysty­
ki Motorowej „Tandem".

9 grudzień — Gwiaździsty Zi­
mowy Marsz Górski, organizo­
wany w Beskidzie Małym, z za­
kończeniem na Leskowcu przez 
Komisję Turystyki Górskiej i 
OF ZBoWiD HiL. dz.

„Jesień w Puszczy", 
przez 

Pieszej 
w

Komisję
Oddziału

Puszczy Nlepoło-

zakończenie let- 
turystycznego w

MO

bez

poszukiwaniem wykradzionych 
ampułek z niebezpiecznymi za­
razkami. Akcję poszukiwawczą 
prowadzi dzielny major 
Bleżan.

Wyd. MON, cena 12 zł.
Zofia Bystrzycka — „Ora 

asów”. — Powieść pisarki, któ­
rej domeną do tej pory była 
twórczość o charakterze psycho- 
loglczno-obyczajowym. Tym ra­
zem napisała powieść o tematy­
ce politycznej. Pozycja została 
bardzo przychylnie oceniona 
przez krytyków.

PIW, cena 22 zł.
Erich Fromm — „Zapomniany 

język". — Książka jest zaliczana 
do jednej z najpopularniejszych 
pozycji napisanych przez ame­
rykańskiego pisarza-filozofa. A- 
utor omawia teorię i znaczenie 
marzeń sennych, baśni i mitów 
w oparciu o osiągnięcia psycho­
analizy.

PIW. cena 25 zł.
Stanisław Arnold, Władysław 

Kurkiewicz, Adam Tatomlr, 
Wiesław Żurawski — „Dzieje 
świata”. — W tomie są krótkie 
opisy ważniejszych wydarzeń, 
które miały miejsce w różnych 
punktach globu ziemskiego — 
od starożytnego Wschodu, Gre­
cji, Rzymu — aż dę roku 1945.

££?■ A» * 

tniczo do I Dywizji. Nie było 
tu już jednak miejsca, przy­
jęty został zatem w Sielcach 
do II Dywizji LWP. Ćwiczenia 
przeszedł w 2 Pułku Czołgów 
na słynnych radzieckich T-34. 
W okolicy Smoleńska jego jed­
nostka ładowała swój ciężki 
sprzęt na wagony. Kierunek — 
front.

Ludwik Zięba jednak nie 
pojechał ze swym czołgiem, 
którego był dowódcą. Zapadł 
na tyfus plamisty. Musiał pod­
dać się leczeniu.

Później, w Sumach na U- 
krainie, wstąpił do jednostki, 
z którą już przeszedł cały 
szlak bojowej chwały. Był to 
18 Pułk Artylerii Przeciwlot- 
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Jf»i nowohuckim Zalewem przy ul. Bulwarowej etanie Jut nie­
długo Dom Wędkarza. W tych dniach zakońcrono prace przy pa­
lowaniu. Te trudne roboty, ze względu na niemożność uzyskania 
odpowiedniego sprzętu oraz z uwagi na napięte terminy — mo­
gły być wykonane dzięki ewidentnej pomocy członków dyrekcji 
„Budostalu” oraz kierownika Hydrobudowy nr 3. Za okazaną po­
moc komitet budowy Domu Wędkarza składa w imieniu rzeszy 
wędkarzy nowohuckich serdeczne podziękowanie. Na zdjęciu — 
palowanie obiektu. Fot. M. GŁADYSEK

Pani Krystyna B. dostała w 
upominku oryginalny kaktus, 
którego nazwa brzmi „Cereus”. 
Ponieważ nie spotkała u nikogo 
podobnego okazu, prosi o bliższe 
dane na temat tej rośliny oraz 
o sposób pielęgnacji. — Prośba 
pani Krystyny dotyczy bardzo 
przyjemnego, typowo wiosenne­
go tematu — kwiatów. Miło więc 
jest mi zabrać glos w tej spra­
wie...

Kaktusów z gatunku cereus 
jest bardzo wiele odmian. Oj­
czyzną tej rośliny jest Amery­
ka Środkowa. Nazwa „cereus” 
(po łacinie świecznik) być może 
pochodzi stąd, że suche łodygi 
po nasyceniu tłuszczem były u- 
żywane w Ameryce przez tubyl­
ców jako pochodnia — lub też 
od tego, że pędy niektórych ga­
tunków są rozgałęzione na 
kształt wieloramiennego świecz­
nika. — Wśród wielu gatunków 
cereusów, najpopularniejszy jest 
zwany „Królową Nocy”, który 
zakwita późnym wieczorem — 
otwiera się wtedy duży biały 
kwiat, pachnący podobnie jak 
wanilia — tej samej nocy rów­
nież przekwita. Podobnym ga­
tunkiem jest „Księżniczka No­
cy”, zakwitająca tak samo na 
przeciąg jednej nocy. Kwia­
tami niewielkimi o ama­
rantowej barwie zakwita „ce­
reus wężowy” (trwają one około 
3—4 dni). Najmniejszy w tej 
rodzinie kaktusów jest tzw. 
„Silvestri”, jego pędy osiągają 
najwyżej 10 cm długości. — 
Poza tym, jest „cereus kolum­
nowy” (w mieszkaniu bardzo 
rzadko zakwita), oraz „cereus 
monstrum” i „cereus senilis” (po 
łacinie „głowa starca"). Te dwie 
odmiany (prawdopodobnie jed­
ną z nich ma pani Krystyna) za­
kwitaj« w. nwzkaoiu rzadka. 

niczej. Ludwik Zięba otrzymał 
chrzest ogniowy w Lubomlu 
koło Równego.

W jego dzienniku walk poja­
wiają się teraz takie nazwy 
jak: Warszawa, Kołobrzeg, 
Siekierki, Berlin. Działa prze­
ciwlotnicze 18 Pułku, na lu­
fach których bieleją liczne syl­
wetki zestrzelonych hitlerow­
skich samolotów, strzelają te­
raz ogniem na wprost. Lotnic­
two wroga bowiem coraz rza­
dziej się pojawiało.

Po zakończeniu wojny kpt. 
Ludwik Zięba nie mógł zdjąć 
munduru: pełnił służbę gra­
niczną w WOP. Dopiero w 
1954 roku został zdemobilizo­
wany. I od tego roku datuje 
się jego praca w HiL, cały czas 
w Pionie Dyrekcji Ekonomicz­
nej.

Odznaczenia? Krzyż Walecz­
nych, trzy medale radzieckie, 
trzy polskie, Srebrny Medal 
Zasłużonych na Polu Chwały.

(J4)
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Wymagają specjalnej pielęgna­
cji. W lecie lubią mieć dużo 
słońca i trzeba je często zraszać 
wodą. W zimie mają być podle­
wane skąpo, ponieważ łatwiej 
gniją niż inne odmiany.

Coras częściej widzi się pa­
nów noszących ciemniejszą ma­
rynarkę do jasnych spodni. Wy­
gląda to bardzo ładnie i wszyst­
ko wskazuje, że takie połącze­
nia staną się obowiązujące w 
tegorocznym sezonie letnim. Ze­
staw, który prezentujemy, po­
chodzi z ZO „Vistula” i jest do 
nabycia w sklepie odzieżowym 
„Paw”, przy Alęi Rót
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Czytelników in­
teresujących się 
więżą spado­
chronową infor­
mujemy, że jej 
właścicielem jest 
Instytut Meteo­
rologii i Gospo­
darki Wodnej, 
który wkrótce 
podejmie decy­
zję o losach tej 
konstrukcji. Je­
śli wyniki eks­
pertyzy będą po­
myślne, zostanie 
ona odrestauro­
wana i będzie 
przywrócona jej 
funkcja. W prze 
ciwnym przy­
padku trzeba ja 
rozebrać. Oby to 
stało się możli­
wie szybko... bo 
zabawy są tu 
niebezpieczne!

JOZEF 
ROSKIEWICZ

POZNAJEMY 
REZERWATY PRZYRODY
Pod powyższym hasłem Od­

działowa Komisja Ochrony 
Przyrody O,/PTTK HiL organi­
zuje wycieczkę szkoleniową, 
której celem jest zapoznanie się 
ze specyfiką i chronionymi oka­
zami flory w rezerwatach Ma­
łych Pienin: Homole, Biała Wo­
da i Zaskalskie Bednarówka. 
1,5-dniowa wycieczka z nocle­
giem w schronisku PTTK „Orli­
ca" w Szczawnicy odbędzie się 
w terminie 5—6 maja br. W ra­
mach wyjazdu oprócz zwiedze­
nia powyższych rezerwatów 
przewiduje się: w sobotę krót­
kie szkolenie teoretyczne na te­
mat roli rezerwatów przyrody

oraz pokaz przeźroczy górskich 
z terenu Pienin, a w niedzielę 
kwalifikowaną wycieczkę gór­
ską. Całość imprezy poprowadzi 
Strażnik Ochrony Przyrody HiL 
1 działacz Komisji Turystyki 
Górskiej ZG PTTK - kol. Sta­
nisław Zawada. Bliższych szcze­
gółów udziela i zgłoszenia przyj­
muje Biuro Oddziału PTTK HiL 
codziennie w godzinach 9—16, w 
soboty 9—12.

Zapraszamy
ANDRZEJ MATUSZCZYK 

korespondent

VIII Olimpiada 
Kulturalna

Hoteli
Hutniczych

zakończona
W tegorocznej Olimpiadzie 

uczestniczyły 22 hotele, orga­
nizując w sumie ponad 130 
odczytów, spotkań dyskusyj­
nych i innych imprez o cha­
rakterze oświatowym i oświa- 
towo-artystycznym, dla ponad 
5000 mieszkańców. W konkur­
sie czytelniczym wzięło udział 
8 hoteli, organizując ćwierćfi­
nały w swoich pomieszcze­
niach. Do półfinałów doszło 31 
osób, osiągając bardzo wysoki 
poziom wiedzy o życiu M. Ko­
pernika i z zakresu astrono­
mii. Do inicjatyw społecznych 
przystąpiło 15 hoteli. Zorgani­
zowały w ramach tego kon­
kursu przede wszystkim opie­
kę nad dziećmi z domów 
dziecka. Była to bardzo pięk­
na praca o wysokiej wartości 
społecznej i wychowawczej.

Poza tymi konkursami zor­
ganizowano ponad 15 imprez 
towarzyskich, 6 hoteli wzięło 
udział w konkursie na plakat 
a 13 hoteli systematycznie pra­
cowało nad utrzymaniem 
swoich świetlic, klatek scho­
dowych i pokoi w odpowie-

PRZEJAZDY 
TRZEBA OZNAKOWAĆ
Wjeżdżając do kombinatu 

nie można nie zauważyć dużej 
tablicy informującej, że na te­
renie Huty im. Lenina obo­
wiązują takie same przepisy 
jak na drogach publicznych. 
Dlatego też przy ważniejszych 
drogach wewnątrzzakłado­
wych ustawiono znaki, zapom­
niano natomiast o oznakowa­
niu licznych wiaduktów, mo­
stów i rurociągów biegnących 
nad drogami.

Ostatnio otrzymaliśmy tele­
fon z prośbą o umieszczenie 
znaków informujących o wy­
sokości bezpiecznego przejaz­
du pod wiaduktami znajdują­
cymi się na drodze wiodącej 
z centrum administracyjnego 
huty obok stalowni marte- 
nowskiej do Zakładu Kokso­
chemicznego oraz licznych ru­
rociągów i stalowych kon­
strukcji znaiduiicych się nad

drogą obok tlenowni i wydzia­
łu W-80. Tam.....................
uszkodzeniu w 
portu jeden 
całe szczęście, 
bez wypadku 
przewodów gazowych.

Jesteśmy przekonani, że lu­
dzie odpowiedzialni za bezpie­
czeństwo na naszych drogach 
oznakują wszystkie przejazdy 
na terenie huty, która w dal­
szym ciągu znajduje się w roz­
budowie, a co za tym idzie, 
często dostarczane są do niej 
wielkie konstrukcje halei u- 
rządzenia techniczne, (dz). -:.J

właśnie uległ 
czasie trans- 

transformator. 
że obeszło się 
i uszkodzenia

dnim stanie estetycznym. Dba­
no również o to, aby miesz­
kańcy mogli oglądać coraz to 
nowe fotosy, plakaty mówiące 
o aktualnościach w kraju, 
na świecie i w życiu hotelu. 12 
hoteli uczestniczyło w 
kursie „Nasze hobby”.

Prym we wszystkich 
kursach wiódł hotel 25, 
też w dniu 14. IV. br. 'podczas 
uroczystości zakończenia VIII 
Ol’mpiady otrzymał z rąk 
przedstawiciela Komitetu Fa­
brycznego PZPR Puchar Prze­
chodni. Z żalem rozstał się z 
z pucharem hotel nr 2, który 
przez kolejne 2 lata zatrzymy­
wał go u siebie. Bardzo am­
bitna praca tego hotelu i w 
tym roku nie pomogła, gdyż 
konkurencja byłą

Po zakończeniu 
limpiady zostały 
wręczone: złota, 
brązowa plakieta dla hoteli: 
nr 25 za I miejsce, dla hotelu 
2 za II miejsce i dla hotelu 22 
za III miejsce. Zdobywcy dal­
szych miejsc, a więc hotel 38 — 
IV miejsce, hotel 20 — V miej­
sce — otrzymały oprócz dyplo­
mów, obrazy olejne ofiarowa­
ne przez Ognisko Plastyczne 
ZDK. Mają one zdobić wnętrza 
świetlic hotelowych.

W dalszej kolejności uplaso­
wały się hotele nr nr: 16, 19, 
21 i 24.

Stroną ujemną tegorocznej 
Olimpiady Hoteli Hutniczych 
był zbyt mały udział miesz­
kańców. Nie była to jeszcze 
akcja masowa, docierająca do 
wszystkich i chyba nie pręd­
ko do tego dojdzie. Jest to bo­
wiem sprawa bardzo trudna. 
Mieszkańcy hoteli są bardzo 
zróżnicowani pod względem 
poziomu wiedzy i zaintereso­
wań kulturalnych. Dotarcie do i 
najbardziej opornych jest więc I 
bardzo trudne, choć przy do- < 
brei pracy samorządów chyba 
możliwe. Skąd jednak wziąć 
tych zapalonych, poświęcają­
cych swój prywatny czas i siły 
na pracę społeczną? Tacy jak 
w hotelach przodujących w te­
gorocznej Olimpiadzie, nie ro­
dzą się zbyt często. A za pracę 
społeczną rzadko spotyka czło­
wieka uznanie i nagroda. Stąd 
też w niektórych hotelach w 
ogóle samorządy nie pracują. 
Ale wnioski przy innej okazji.

A. MAÑIECKA

kon-

kon- 
który

zbyt silna.
VII O- 
również 

srebrna i

10 lat muzykowania 
na akordeonach

akordeoniści.Orają młode)

A'iedy 10 lat temu WIE­
SŁAW KOWALSKI zor­
ganizował przy ZDK HiL 

zespół akordeonistów, jego 
podopieczni byli w wieku ucz­
niów klasy drugiej i trzeciej. 
Siedzącym za akordeonami — 
tylko czubki fryzur było wi­
dać. Nieraz też koledzy żarto­
wali: Ty, niech ci mama wię­
cej pierogów ugotuje, to bę­
dziesz łatwiej miechem pocią­
gał...

Takie to, bez przesady, były 
początki zespołu „Stalowe Kla­
wisze", który — ani obejrze­
liśmy się — obchodzi w tym 
roku jubileusz 10-lecia swojej 
działalności. Powiedzmy od 
razu: działalności godnej ju­
bileuszowych blasków. Wszak 
w amatorskim ruchu arty­
stycznym nieczęsto zdarza się, 
aby jakiś zespół istniał dłużej 
niż kilka lat. „Stalowe Klawi­
sze" są zatem godnym po­
chwały, nieczęstym wyjąt­
kiem. Jest to niewątpliwie za­
sługa instruktora, który swo­
im zapałem do pracy, a także 
umiejętnością postępowania z 
młodymi miłośnikami gry na 
akordeonie, sprawia że kto raz 
przyjdzie do zespołu, pozosta- 
je w nim przez lata.

Dorobek 10-letniej pracy, 
to wielka mnogość opanowa­
nych utworów muzycznych, od 
muzyki barokowej poczyna­
jąc, na współczesnej kończąc. 
Dorobek, to również kilkaset

występów w Nowej Hucie, w 
innych miastach Polski, a tak­
że w NRD, gdzie w 1970 roku 
nowohuccy akordeoniści dali 
10 koncertów podczas Dni 
Kultury Polskiej. Nie sposób 
też przemilczeć, ie zespół brał 
wielokrotnie udział w róż­
nych konkursach i przeglą­
dach, zdobywając cenne na­
grody i wyróżnienia. Zanim 
jednak do tego doszło, trzeba 
było włożyć niemało pracy, po­
święcając na wielogodzinne 
próby każdą niedzielę, przez 
pięć lat!

Z okazji jubileuszu, w Ka­
wiarni ZDK HiL odbył się o- 
statnio uroczysty koncert 
„Stalowych Klawiszy", w cza­
sie którego bardzo liczna pu­
bliczność, gorąco oklaskiwała 
zarówno jubilatów, jak i po­
pularne „Margaretki”. Obecny

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini  nituiii Dyplomy wręcza tow. Anter i 
Dałkowski.

Przedstawiamy oryginalna 
pracę kolejnego zdobywcy I 
miejsca w konku ie plastycz­
nym tegorocznej Olimpiady 
Kulturalnej HiL. Jest nim ko- 
wai-spawacz z P-62 — Włady­
sław Piekarski, (okt.)

NAJPIĘKNIEJSZE 
ARIE ŚWIATA

Dnia 3 maja br. w Kawiar­
ni ZDK HiL, o godz. 18.30, wy­
stąpią artyści Opery Krakow­
skiej — Stefania Zachariasz, 
sopran i Adam Szybowski, ba­
ryton. W ich wykonaniu usły­
szymy kilka najpiękniejszych 
arii świata. Przy fortepianie 
towarzyszyć im będzie Irena 
Celińska. Całość imprezy po­
prowadzi red. Jacek Barwaldt.

(okt)

Widoczny na zdjęciu obra­
zek do przyjemnych nie nale­
ży — każdy to przyzna. Każdy 
z wyjątkiem tych, którzy taki 
stan rzeczy 
stworzyli, 
krawężniki, 
to leży na 
wiając nie 
dok świadczący o niechluj­
stwie przedsiębiorstwa prze­
prowadzającego renowację 
chodników i osiedlowych uli­
czek, ale stwarza też niebez­
pieczeństwo dla bawiącej się 
w tym rumowisku kamieni, 
licznej dzieciarni. A trwa to 
już od listopada ubiegłego 
roku, (okt.)

w os. Zielonym 
Płyty chodnikowe, 
piasek, wszystko 
trawnikach, spra- 
tylko przykry wi-

na koncercie przewodniczący 
RZK — ANTONI DAłKOW- 
SKI, składając harmonistem i 
ich instruktorowi wyrazy u- 
znania, wręczył im pamirt'-'o- 
we dyplomy i nagrody Nie 
zabrakło też kwiatów, oko­
licznościowych przemówień i 
najserdeczniejszych życzeń.

OKTAWIAN HUTNICKI

ZGUBY
Waldemar D3szkowski zgubił 

bilet miesięczny MPK oraz kar­
tę rowerową.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiniiiiiiin

Zarzad Dzielnicowy Ligi Kobiet w Nowej Hucie z powodzenien- 
prowadzi poradnię gospodarstwa domowego w os. Uroczym 3. Ti> 
odbywają się różnego rodzaju -rsy. m. in. żywienia, na któ­
rym kołdety uczą sic gotowani -ypieku ricsl. robienia dekora­
cyjnych kanapek itp. Na zdjęciu — miłe zakończenie kursu ra­
cjonalnego żywienia, połączone z degustacją.

Fot. J. Brożek

KINA
ŚWIT duża sala od 28 do 29 

bm. godz. 16 i 19.30 „Wyzwole­
nie” cz. IV i V, prod. radziec­
kiej, dozw. od lat 14, od 30 bm. 
do 1 maja br. godz. 15.45, 18 i 
20.15 „Pozwólcie startować” 
prod. radzieckiej, dozw. od lat 
14, od 2 maja br. godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Gangsterski walc” prod. 
francuskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 27 do 30 
bm. godz. 15, 17 i 19 „Wątła nić” 
prod. USA, dozw. od lat 16, od 
1 do 4 maja br. godz. 16 i 19 
„Krzyżacy” prod. polskiej, dozw. 
od lat 12.

ŚWIATOWID Duża Sala od 26 
do 29 bm. godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Wielka włóczęga” prod. fran­
cuskiej, dozw. od lat 11, od 30 
bm. do 2 maja br. godz. 16, 18 
i 20 „Kot w butach” prod. ja­
pońskiej, dozw. od lat 7, od 3 do 
6 maja br. godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Prywatna wojna Murphy’ego" 
prod. angielskiej, dozw. od lat 16.

»TATR LUDOWY
28 bm. godz. 19.15 „Idiota”, 29 

bm. godz. 19.15 „Papugi”, 30 bm. 
i 1 maja teatr nieczynny, 2 i 3 
maja br. godz. 11 „Niezwykłe 
przygody Kubusia Puchatka” 
(bajka), 4 maja br. próba gene­
ralna. 5 maja godz. 19.15 premie­
ra przedstawienia „Wesele hra­
biego Orgaza”.

SCENA NURT
28 i 29 bm. godz. 19.15 „Serce 

jak obłok”.

CO W TYGODNIU ?
TELEWIZJA 28. 4 - 4. 5 BR.
SOBOTA: 8.15 Sól ziemi czarnej, 

— film prod. polskiej. 9.55 Dla 
szkół, 14.20 Technikum Rolnicze, 
15.30 Kronika, 15.50 Redakcja 
szkolna zapowiada, 16.05 Infor­
mator wydawniczy, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 Dla młodych widzów: 
Bilet, 17.30 Spotkanie z przyro­
dą. 18.00 Program aktualny. 19.25 
Transmisja z uroczystości odsło­
nięcia pomnika W. Lenina. 20.15 
Sól ziemi czarnej — film. 21.55 
Dziennik. 22.20 Teatr Rozrywki: 
Adam Asnyk — Komedia kon­
kursowa.

NIEDZIELA: 7.36 Kurs rolni­
czy, 8.20 Alarm przeciwpożarowy 
trwa, 8.30 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie, 9.00 Teleranek, 10.20 
Antena, 10.36 Świat, który nie 
może zaginąć, 11.00 W starym ki­
nie: Wczesne komedie Chaplina, 
12.00 Sportowy Magazyn sprawo­
zdawczy, 14.00 Losowanie Toto- 
Lotka, 15.00 Dla młodych wi­
dzów, 15.55 Encyklopedia Ta­
trzańska, 16.25 Kubańskie rytmy 
w Warszawskiej „Stodole”, 17.00 
Znaki zapytania, 17.55 Estrada 
Literacka, 18.40 PKF, 18.50 Serce 
o zmierzchu — program rozryw­
kowy, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.05 Wielka miłość 
Balzaka, 21.05 Znasz li ten kraj, 
22.00 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 12.45 Tech­
nikum Rolnicze. 15.20 Politeoh-

nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie­
rzyniec. 17.30 Echo stadionu. 
17.55 Sygnały. 18.25 Kronika. 
18.45 Magazyn postępu tech. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Matka” wg M. Gorkiego.
21.25 Z majowym bukietem.
22.25 Dziennik.

WTOREK: 7.40 Dziennik. 7.55 
1 Maja w Moskwie. 9.55 Poezja 
i muzyka. 9.55 1 Maj w Warsza- 
wie.14.00 Dla dzieci. 14.50 Kroni­
ka. 15.10 Na fali melodii. 15.55 
Estrada poetycka. 16.45 Rep. fil­
mowy. 17.00 Wystąp „śląska”. 
17.40 Mosty — rop. film. 18.00 
Mlttlng lekkoatletyczny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Dobry wieczór — tu Łódź. 21.15 
Złote wesele — film. 22.45 Sport.

ŚRODA: 9.00 Wielka miłość 
Balzaka. 9.55 Dla szkół. 15.30 Po­
litechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Latający Holender. 17.10 Dla 
dzieci. 17.30 Informacje, towary, 
propozycje. 17.50 Sylwetki X 
Muzy. 18.20 Kronika. 18.40 Poli­
tyka dla wszystkich. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Cie­
nie zanikają w południe. 21.25 
Świat i Polska. 22.05 Opera ko­
miczna. 22.35 Dziennik. 22.50 
Sport.

CZWARTEK: 9.46 Cienie zani­
kają w południe. 10.55 Dla azkół. 
16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z 
bratkiem. 17.45 PKF. 17.55 Pr. 
muz. 18.25 Kronik*. W-W Mistrz

publ. 19.20 Dobranoc. 19.30. 
Dziennik. 20.15 Teatr sensacji.- 
21.10 Podziemna elektrownia —■ 
reportaż. 21.35 Ekspres nr 25. 
22.05 Dziennik. 22.20 Sport.

PIĄTEK: Ostatni raj na ziemi 
— film. 9.55 Dla szkół. 10.25 Fil­
my dokumentalne. 10.55 Dla 
szkół. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Pora na Tele­
sfora. 17.25 Nie tylko d!a pań. 
17.50 Śpiewa Urszula Trawiń- 
ska-Moroz. 18.05 Ósmy złety. — 
rep. film. 18.25 Kronika. 18.45 
Portret miasta. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Włoski pr. 
rozr. 20.55 Panorama. 21.35 Teatr- 
TV. 22.45 Dziennik. 23.00 Sport.

POGODA
JUŻ KONIEC kwietnia, a c- 

dy nie ustępują. Polska •.-.d- 
niowa pozostaje w obsze a za­
toki niżowej i związanego z nią 
frontu chłodnego. Z północno- 
zachodniej cyrkulacji napływa 
chłodne powietrze polarno-mor- 
skie. Jak na razie, nie ma żad­
nych oznak, jakoby pogoda mia­
ła ulec zasadniczej zmianie. W 
najbliższych dniach będzie nadal 
chłodno, temperatura wahać się 
będzie w granicach od 8 do 14 
st., w nocy możliwe lokalne 
przymrozki. Zachmurzenie bę­
dzie się zmieniać od dużego z'o- 
padami deszczu do przejaśrreń i 
rozpogodzeń.

PROMYK
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Wiosenne kwiaty i zieleńce 
w nowohuckich osiedlach

Nie ma porównania ze ¿.u- 
nem sprzed dwóch, trzech ty­
godni. Widać dbałość o zieleń­
ce i kwietniki w dzielnicy, o- 
czekujące tej prawdziwej wio­
sny, bo jak dotąd — pogoda 
jest „w kratkę" i o pięknej, 
wiosennej aurze jeszcze mówić 
nie można. Zachęcamy jednak 
do dalszych porządków, do 
przystrajania terenów wokół 
bloków, ulic i placów. Wiele 
społecznej pracy poświęciła już 
młodzież szkolna, ale i dorośli 
nie powinni zapominać o este­
tyce miejsca, w którym miesz­
kają... Tekst i fot. J. BROŻEK

W dzielnicy kwitną Już drzew* 
owocowe, przysparzając Nowej 
Hucie naturalnego piękna przy­
rody...

Na uporządkowanym trawniku (os. Urocze) bąwlą się jednak 
dzieci i młodzież. Nie tylko się bawią, ale niszczą pracę innych. 
Czy rodzice tego nie widzą?

W os. Uroczym zakwitły tulipany, zazieleniły aię uporządko­
wane skwery.

Cieszy oczy różnobarwny kwietny kobierzec na placu Jasia 
1 Małymi.

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM

„Z FILMEM NA TY"
Przypominamy, że w ramach 

Dyrkusyjnego Klubu Filmowe­
go w małej sali kina „Świt" 
odbywają się we wtorki o 
godz. 19.00 projekcje cieka­
wych filmów. Podajemy reper­
tuar na maj:

1 maja „Układ”. Barwny 
dramat obyczajowy prod. USA, 
reiys-r: Elia Kazan.

8 maja „Andriej Rublow”.
I

,.W . . olenie”
Reż;ss:ia: Jurij Ozierow 
Produkcja: radziecka 
Kino: „Świt”, 28—29 bm.

Są to ostatnie części wiel­
kiej c-popei, zatytułowane: 
„Bitwa o Berlin” i „Ostatni 
szturm". Akcja rozgrywa się 
w okresie od pierwszych dni 
stycznia po początek maja 
1945 r., a zainteresowanie
twórców filmu skupia się 
przede wszystkim na ofensy­
wie styczniowej Armii Radzie­
ckiej i ostatecznym szturmie 
Berlina. Obok obrazu działań 
wojennych na terenach Polski 
i Niemiec, w którym znalazło 
się też wymowne przypomnie­
nie udziału Wojska Polskiego 
w rozgromieniu faszyzmu, 
widz ogląda dokumentalne 
zdjęcia z bitwy w Ardenach, 
kremlowski gabinet Stalina, 
spotkanie A. Dullesa z gene­
rałem SS Wolfem w Szwajca­
rii oraz konferencję Wielkiej 
Trójki w Jałcie w lutym 
1945 r.

KĄCIK H ŁATEŁISTYC7NY 
Kody pocztowe

W maju br. Poczta Polska 
wprowadzi do obiegu nowy 

GŁOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta lm. Le­
nina. Telefony bezpośrednia — 
*28-99 przez centralę H1L — 
«46-so l <01-20 wewn, «8-11 (re- 
faktor naczcHy) «7-89 (sekre- 
'arz od po w redakcji). 55-81 
• sekretariat) OrtPrasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa" w Krakowie. Wielopole L

Historyczny film prod, radziec­
kiej, reż. Andriej Tarkowski.

15 maja — „Ponieważ się ko­
chają”. Barwny dramat oby­
czajowy prod, rumuńskiej, reż. 
Mihai Jacob.

22 maja — „Miłość Elwiry 
Madigan”. Barwny dramat 
psychologiczny, prod, szwedz­
kiej, reż. Bo Widerberg.

29 maja — „Antonio das 
Mortes”. Barwny dramat spo­
łeczny, prod, brazylijskie], reż. 
Glauber Rocha.

„Pozwólcle startować” 
Reżyseria: Anatolij Wiechot- 

ko i Natalia Troszczenko
Produkcja: radziecka 
Kino: „Świt” od 30 bm.

Jest to debiut młodych re­
żyserów z Leningradu, który 
spotkał się z życzliwym przy­
jęciem radzieckiej krytyki. 
Skromny, tradycyjnie zreali­
zowany film okazał się rzetel­
nym obrazem codziennego ży­
cia i pracy załogi polowego 
lotniska. Wtopiony w doku­
mentalne niemal tło wątek fa­
bularny pokazuje problemy i 
kompleksy ludzi działających 
na uboczu „wielkiego lotnic­
twa”.

„Shalako” 
Reżyseria: Edward Dmytryk 
Produkcja: angielska
Kino: „Światowid” mała sala, 

26—29 bm.
Ten barwny, szerokoekrano­

wy western zrealizowano ko­
sztem 20 min dolarów, zainwe- 

znaczek wartości 1.50 zł. Pro­
paguje on nowy system adre­
sowania przesyłek pocztowych 
w Polsce, przedstawia prawi­
dłowo zaadresowaną kopertę 
wraz z numerem kodowym.

Co czytać?
Jeny Ficowski — „Czekanie 

na sen”. — 20 krótkich opowia­
dań charakteryzujących się ty­
powym dla tego pisarza liryz­
mem i serdecznym, niekiedy 
groteskowym stylem. U wyda­
nie.

Czytelnik, cena 12 sł.
Georges Si me non — „Tajem­

nica komisarza Malgret”. — Po­
wieść kryminalna. W tej, jak 
i we wszystkich książkach tego 
autora, występuje sympatyczny 
i sprawiedliwy komisarz poli­
cji, Maigret. Przekład M. Ko­
walczyków«.

Iskry, cena 15 zł.

Po rozwiązaniu krzyżówki, li­
tery w ponumerowanych dodat­
kowo w prawym dolnym rogu 
polach, czytane w kolejności od 
1 do 22 utworzą hasło, które wy­
starczy nadesłać jako rozwiąza­
nie krzyżówki.

Poziomo: 1. droga do kopalni, 
5. Lukrecja, 7. frezarka do dre­
wna, 9. historyczne miasto nad 
Wisłą, 12. hetman, wybitny 
wódz (pokonał Szwedów pod 
Trzcianą w 1629 r.), 15. do u- 
macniania brzegów, 16. w nim 
veritas, 17. tam zapora na Sole,

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 
NR. 15 WYLOSOWALI:

1. Bronisława Ciepiela — ul. 
Grunwaldzka 21/1, 31-524 Kra­
ków; 2. Ryszard Kobaka — os. 
Złota Jesień 15c, 31-828 Kraków;
3. Irena Bursa — os. Dąbrow­
szczaków 2/116, 31-845 Kraków;
4. Irena Gryglewska — ul. Dłu­
ga 8/2, 31-146 Kraków; 5. Sta­
nisław Grochot — Centrum D, 
bl. 2/14, 31-932 Kraków.

Uwag«: bony wysyłamy pocz­
tą, raz w miesiącu.

stowanych przez 14 producen­
tów. W przeciwieństwie do 
innych westernów, bohaterami 
„Shalako" nie są ani sprawie­
dliwi „ludzie znikąd”, ani wa­
leczni obrońcy prawa z gwia­
zdami szeryfów, ani spragnie­
ni zysku hodowcy bydła. Są 
nimi... europejscy arystokraci, 
wykorzystujący prerie amery­
kańskie jako teren swoich ło­
wieckich rozrywek.

Według informacji Louisa 
L’Amour, autora powieści, 
która stała się punktem wyjś­
cia dla scenarzystów „Shala­
ko”, tego rodzaju wycieczki 
łowieckie były w połowie XIX 
wieku na porządku dziennym. 
Możni Europejczycy adapto­
wali równiny i wzgórza ame­
rykańskie jako teren łowów, 
podobnie, jak to poprzednio u- 
czynili z Afryką. Wielu z nich 
pozostawało w Ameryce na 
stałe.

W głównej roli kobiecej zo­
baczymy Brigitte Bardot, któ­
rej partnerują mniej u nas 
znani, ale popularni na Zacho­
dzie aktorzy.

„Landru" 
Reżyseria: Claude Chabrol 
Produkcja: francusko-włoska 
Kino: „Światowid”, mała sala, 

od 30 bm.
Według aktu oskarżenia, 

Landru — przykładny mąż i 
ojciec, zamordował w latach 
1915—1919 dziesięć kobiet, 
przywłaszczając sobie następ­
nie sumę 35.642,5 franków. 
Śledztwo ciągnęło się przez 19 
miesięcy, gdyż brakowało ma­
terialnych dowodów zbrodni. 
Sprawa Landru nabrała nie­
bywałego rozgłosu, a on sam 
stał się ogromnie popularny. 
30 listopada 1921 r. wydano 
wyrok skazujący Landru na 
śmierć, choć oskarżenie opie­
rało się tylko na poszlakach. 
Do ostatniej chwili, nawet idąc 
pod gilotynę,' skazany twier­
dził, że jest niewinny.

Chabrol zaangażował do 
głównej roli mało wówczas 
(1962) znanego aktora Charle- 
s* Dennera. Towarzyszą mu 
sławne gwiazdy ekranu z Mi­
chèle Morgan i Danielle Dar- 
rleux na czele.

Film zrealizowano w kolo- 
< rłF (dr)

19. ojciec m. Krakowa, 21. wó­
zek na jednym kółku,, 22. musz­
la, 24. buduje z drewna, 26. mia­
sto nad Niemnem (Białoruska 
SRR), 27. stan USA, 29. mieszka­
nie Apolla i Muz, 34. zapora. 38. 
magazyn na zboże, 39. charakte­
rystyczny dla pejzażu Holandii, 
40. datek, wsparcie, ,42. wyżyna 
od Kraśnika do Lwowa, 43. do­
pływ górnej Wisły.

Pionowo: 2. miasto w pow. 
będzińskim (prawa miejskie 

1967 r.), J. wyłapuje zły pro­
dukt, 4. głos morza, lasu, 6. ._ 
Kralove w Czechosłowacji, 8. 
miasto fortepianów i pianin, 10. 
zalega pod sosnami, świerkami, 
11. coś z marynarki, 13. założy­
ciel pierwszej dynastii polskiej, 
14. obraz z cerkwi, 18. osiągnął 
wiek matuzalowy, 19. wartki 
strumień,, 20. imię żeńskie, 23. 
czeka żołnierza po kapitulacji, 
24. książka nie znajdująca na­
bywców, 25. grecki rynek, plac, 

28. przesadnie poważny, 29. oko­
wy, 30. mniejsze jezioro. 31. nie­
zawodna do oparcia się, 32. 
klacz, 33. tułów, 35. powóz kry­
ty, 36. przestępstwo do odpoku­
towania, 37. ścięta krew, 41. naj­
ważniejszy w kartach, 4t. egip­
skie ubóstwione słonce.

Wśród czytelników. którzy do 
4 maja br. nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zosta­
ną nagrody — bony książkowe 
po 100 zł.


